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Otwarcie obrad Rady Ligi Narodów.
P ou fn e  p o s ie d z e n ie . P orząd ek  d z ie n r y  ob ecn ej s e s j i .

G E N E W A .  8 m a r c a .  ( P a t . )  D z i ś  o d b y ł o  
c i ę  p o d  p i r z e l u j o d n i i c l w e m  p r z e d s t a w j c j e l a  J a -  
p o n j i  I s h i e g o  ' p j e r w ś z e  p o u f n e  p o d j e d z e n i e  R a d y  
L i g i  N a r o d ó l w 1. W  l o s j e d z e n j j u  t e m  w z i ę l i  u d z j a ł  
n a s t ę p u j ą q y  d e l e g a c i : B o n c o u r t  ( F r a n c j a ) , ,
C h a m b e r l a i n  ( A n g l j a ) ,  S c i a l o J a  ( W ł o c h y ) ,  M e l i  
F r a n k o  ( B r a z y l j a ) ,  Q u i n o n e s  d e  L e o n  ( H fs z p a -  
n j a ) ,  B e n e s z  ( C z e c h o s ł o l w f a c j a ) , ;  V a « d e r w ' e l -  
d e  ( B e l g j a )  U n d e b  ( S z l ó l e c j a )  •* ' G u a n  (Urujgf- 
f ń l a j ) .  U s t a l o n o  o s t a t e c z n i e  p o r z a d e n  d z i e n n y !  
o b e c n e j  s e s j i .  F i g u r u j ą c e  (n a  p o r z ą d k u  d z j e n -  
n y ,m  s p r a n y  g ł ó w n e 1 js,ą n a s t ę p u j ą c e :  u k ł a d  m i ę ­
d z y  A n g l j ą  a  I r a k i e m  lwi s p r a w i e  s t o s u n k ó w  
m a n o a t o l w l y c h  ( k w e s t j a  M o s s u l u )  ' s b i l e n i e 1 t e r ­
m i n u 1 o r a z  m i e j s c a  z e b r a n j a  s j ę  k o m i s j i  p r z y -  
g o t o i w j i i w l c z e j  m i ę d z y n a r o d o w e j  k o n f e r e n c j i  r o z -  
b r o j e n i o j w i e j ,  im jtamowianije  p r e z e s a  o r a z  c z ł o n k ó w  
k o m i s j i  r z ą d z ą c e !  Z a g ł .  S a a r y .  s a n a c j i '  f j n a n -  
so jw je j  A u s t r j l .  ; W ę g j e r ,  s p r a w ó z d a n j e 1 k o m i s j i  
m n n d a t o i w f e j ,  d o t y c z ą c e )  'S y r j i .  N a s t ę p n e  p!os‘e ,  
d r e n i e  R a d y  Ligjj N a r o d ó l w j  o d b ę d z j e 1 s i ę .  ,w*e 
W t o r e k ,  9 . b .  m .  p r z e d p o ł u d n i e m .

GENEW A. 8. marca. (P a t.) Godz. 13. W 
kuluarach pałacu! Ligi Narodólwj żywo dysku- 
towiano dzj^ nad  zagadnieniem- kto wybra­
ny zostanie przewodniczącym żgromadz/enja.

Najczęściej fwjyimłenjan e są kandydatu ry  p. 
Kosty (P ortugalja) i p Cale (D uńczyka). Roz-

jmo|w|y k i i e r o w n i k ó w  p o s z c z e g ó l n y c h 1 d e l e g u c / j  
p o ś w i ę c o n e  z a s a d n i c z e  i s p r a w i e 1 r o z s z e r z f e n j a  R. 
L i g i  N a r .  k o n t y n u o w a n e  b ę d ą  W- s z y b k j e m 1 
t e m p i e .  W c z o r a j  w f e c z o r e m  p r e m j e r  S k r z y ń ­
s k i  o d b y ł  n a r a d ę  z  C h a i m b e r l a i d i e m .  A n g j - e l s k j  
m i n i s t e r  s p r a jw i  z a g r a n i c z n y c h  p r z e d s t a w j ł  w 'y -  
j ą t k o l w l e  p o ł o ż e n i e  d e l e g a c j i  [aiidgijelslcjlej, z a l e ­
ż n e j  o d  o p i n j l  |pub l[ j :czne j  j  uch |wj;ift  g a b i n e t u  
an ,g i  e'lsk;iie!go. W  odplofwjjedzjj:  i i  a  t o  m i n  s t e r  
S k r z y ń s k i ,  p o d k r e ś l i ł ,  ż e  r z ą d '  p o l s k j  z  u |w f a g |  
n a  z u p e ł n i e  j e d n o m y ś l n e  z w l a r t e  s t a n o w i j s k o  
o p i n j l  p u b l i c z n e j  s i w e g o  k r a j u  z n a / d u j e 1 s j ę  
iw  j e s z c z e  b a r d z i e )  d e l i k a M i e t n  p o ł i o ż e n j u l

P o z a t e m  m im . S k r z y ń s k i  p r o i w f a d ż j f  ż y w e  
r o z m o w j y  z  B r i a n d e m .  Z  r o z m ó w '  t y c h  w y l i  k a  
w h i o s e k ,  ż e  d e l e g a c j a  i i a n c u & k a ,  p o m ‘m o  ż e  
n i e z n a n e  s ą  j e j  w y t y c z n e  p o P t y k j  z a g r a n i c z n e j  
p r z y s z ł e g o  g a b i n e t u  p r a g n i e ,  u i w ż g l ę d n j ó  W  
j a l e  n a j s z e r s z e r o  z a k r e s i e  ż y c z e n i a  P o K s k j .

D ecyzja nastąp i po pow rocie Brianda.
GENEW A, 8 . m aran  (Pal)- Rozmowy poufne w 

sprawie nowych miejsc, w  Ra (żre Ligi N arodów  >;o- 
slaly na razie przerwane lo  czasu ipbwjrolu Brianda 
■3 Paryża. Przewidują ln„ że powtMt Brianda nastąpi 
najwcześniej we pzw a:iek. B riand ploZoslawil dele­
gacji francuskiej bartteo zdecydowane i zasadnicze 
polecenie .pod trzym ające dnlymczaisidwy punkt w ł­
ożenia Francji.

Po dymisji Brianda.
WARSZAWĄ, 8. m arca, (AW). Z Paryżu Informu­

ją , że Prezydent Republiki pow ierzy ponownie Brian- 
dowl misję, tworzenia nowego rządu, której jednak 
Brfana' nie przyjm ie. Bezpośrednio polem  zwrócić s*ę 
m a  Prezydent do He m o  la, k tó ry  wezwany już naw et 
został do Pałacu Elizejskiego. W  kotach poetycznych 
planuje przekonanie, że najwięcej szans wzięcia sleru 
rządów  w ręce m ają Galileaux i De Monzie. Za 
rzecz pewną uw ażają Iw, że we wszelkich kom binacjach 
R-tand' zachowa tekę m in istra  spraw zagranicznych.

PARYŻ, 8. m arca. (Pal). RozmoWto Brianda, z p re­
zydentem Doumerglem trwała 20 m inut. Opuszczając

patac E lizejski Briand oświadczył, ze omawiaf z pre­
zydentem republiki sytuację, polityczną i zdlał m u 
sprawę ze swej podróży do Genewy. Prezyd‘ent Dou- 
mergue przyjął następnie 7le n io m  popołudniu zaś 
onhędzle dalsze narady.

PARYŻ, 8. m arca. (Pal). G rupa radykałów1 so­
cjalistów  uchwaliła jednogłośnie porządek dzienny, 
W którym  oświadcza,, że igrupia zobowiązuje się pod- 
trzym ać jedynie laki rząd, k tóry  będzie mocno przy­
wiązany do jpolit^ki aprobowanej w  dniu 11. m aja i 
w/spdnlale w prowadzonej w  czym przez H erriota. 
Palnle.ego i Brianda.

Automatyczne przedłużenie układu 
z Rumunią.

WARSZAWA, 8 . m arto . (AW). Z powodu choroby 
Brallanu rokowania w spraw ie trak tatu  j.jolskb - frki- 
muńsklego zostały odłożone. Term in zaw arcia traktatu 
upłynął z d. 3. hm. PonleWiiż żadna ze stron nie wy­
powiedziała go autom atycznie przedłuża się on jeszcze 
o jeden miesiąc, W  Rum ińskich tfeAłUh politycznych 
krąży pogłoska, że rząd polski zam ierza wprowadzić 
•pCwne zmiany, eto traktatu, •;& mianowicie aby w 
Wj stosunku do Rosji sowieckiej zastosowany był 
-„duch L ocarna '1. Rząd polsl‘1 wdrożyć miał krokf 
o zawarcje traki,utu „nieagresji między Polską, Ru- 
nninją i Rosją. W  Laktacje tym granice rumurisko- 
scwledWe zosiatybv zagwarantowane.

Na uonraniczu lifemshiem
W ILNO, 8 . iharca. (AW). W ciągu ostatnich dni 

oddziały litewskiej straży granic; nej obsadziły fn ję  
4E’aniccmi przy lesie podhajslim . W  ciągu dnia Lllw jnj 
usiłowali kilkakrotnie zwabić tpalrole nasze w  •za­
sadzkę. Wywiadowfcy nasi ustalili ,ż e  władze, litew ­
skie wydały tajny rozkaz pochwycenia kilku naszych 
funkcjonariuszy jako rekom pensatę za znajdujących 
się u rv*s w’ niewoli Lilwinów. W  zwra/ku z tern 
władze nasze zabroniiy zbliżać sję [pojedynczym, po­
licjantom  d'o granicy litewskiej. I.itw lnj w  datszyn  
ciągu laiijglają parlyzanckie oddziały szaulisów 1 za-, 
powiać a ją  w najbliższych dniąch yakcję oswobodzenia 
zrabowanego przez Polaków W iln a '.

Zamach na prezydent? Meksyku.
.MEKSYK,, 8. m arca, (AW). Dokonano tu zam a­

chu na ji-ezydtenia państw a, który (Wniósł jedynie 
i lekkie obniżenia. Policja w związku z zamachem 
! arefztówlała 4 osoby.

Konferencja polsko-czechosłowacka.
W ARSZAWA. 9. marca. ( M  wL) .Dm.-t. 

9. b1. m. 'odbędzie się iw[ Kr,akowje konferencja 
! polsko ,- cziachosłojwlacka ,w sprawie zawarCky 
; m ałej koniwiencli turystyczne').

Hacjonal. gdańscy niezadowoleni z nowego homlsarza bigi
GDAŃSK,, 8. m arca. (Pal). Wzburzenie jakie oga- 

nęto  lufejsze sfery nairoubwe utem iadkie z plowodu1 m ia­
nowania .jp. van flam ela, dyrektora sekcji prawniczej 
Ligi Narodów na stanowisko wys. kom isarza Lig1 
Narodów1 w Gdańsku w zrosło w  ostatnich czasach z 
chwflą przybycia p . van H am ela jeszcze hardzi ej pzzy-

w- kolach niemieckich w1 Gdańsku, nie idących pbd1 
komendę naejonalislów lembard/iaj, że lonnjfanja zwra­
ca ,slę nietylko ppzeciw osobie p. van [lameta ale i 
przeciw Lidze Narodów. Na takie niesmaczne wystą­
pienie pozwolił sobie ostatnio z okazji obtehodd na 
cześć królowej prąsk ie] Luizy poseł 'ab Yotkstagu

bterając formę wywołującą niesmak i oburzenie nawet Sontioenen.

Walka z bandytami..
WARSZAWA, 8 . m arca. (AW). Patrol policyjna 

przechodząca wczoraj wieczorem jpjrtłez las w  po ­
bliżu wsi Rypin (pow. warszawski) zauważyła 2 po- 

aejrzanych osobników;,, k tórzy na wezwanie db zatrzy­
m ania się odpowiedzieli ogniem rew olw erow ym . W y­
wiązała się gorąca^slrzelanina 1 pości, za bandy tam f 
fet ciemnym lesie. Po godzinnej walce, posterunkow i, 
korzystając z lego, że opryszkom  zabrakło amunicji' 
schwytali ich i okuli w  kajdany. Okazało sf ą  że 
bandyci KoneW^ki i Leśniak*owski są manym* w ła­
mywaczami.
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Historyczne obrady bigi Narodów.
N ied z ie ln e  w stę p n e  obrady.

PARYŻ. 7. marca. (Pat.) W czoraj po ;o- 
Iłudniu prezes Rady ministrów! i minister spraw 
zagranicznych Skrzyński z łoży ł (wizytę am b a­
sadorow i hjszpańsktemu Onlinonez d'e Leo, z 
którym  miał dłuższą naradę, poczem odbył 
konferencję z Briandem.

PARYŻ. 7. .marca. (Pat.) Mj uster Skrzyń., 
skj w yjechał do Genewy wczoraj wieczorem* 
o godz 21. pócj tgieng |wfJćtórym jerł ało ró- 
(winjeż wielu przedstawicieli dyplomatyrznych, 
różnych krajów'. Jak Brjalidl, Paw el Boru 
court, Lourher, Chamberlaj.i, lord, Cccii; ja,- 
ko teź  ;nnj delegaci na sesję Ligi N aro ­
dowi

GENEW A, 7. marca. (P at.) Dzj ń dzisiej­
szy upływ a na ej igłych spotkaniach j poufnych 
rozm owhch mjędzy poszczególnymi jmężamj s ta ­
nu. Mjądzy innymj odbyły  się rozmowy między 
Brjundemi 1 Skrzyńskim, Scialoją * Skrzyńskim.

Obccnjc rozpoczyna się poufna rozmowa 
;w’ k tó re j tij arą udział przedstawiciele państw,, 
k tó re  podpisały pak t reń sk i: C ham berlain  
Brj mci, Scjaloja, Van<Jervelde, Luther 1 Strese- 
m ann. Pond .no. fe osobisty prestlge Brfjnda

tpwla uadal, stanow isko jego ,a  nawet pożycia 
całej Franrjj uległy pow ażnem u oslabienju z 
pow odu przesjlenj i, oraz z powodu: faktu), że 
Brj md n ie  reprezentuje Już rządt. frsncusKjego.

GENEW A. 7. marca. (P at.) Dzjś w ieczo­
rem. Brjand Iwlyjechał do Paryżu. Pow rót Jego 
do Genewy jest njcpewny Francję będzie repre- 
zentojwjał Paweł Boncou t.

P reten sje  H iszpanji.
MADRYT. 7. marca. (P a t.)  Rządy Guu- 

tfcmalj Chilj, Kolumbji, Wenezueli * Bułgarii: 
ofj.trowjały H iszpanjj swoje zdecydow ane po- 
parcj j w. staraniach H jszpan j1 o uzysKanU s ta . 
fego m j ‘jsca |wj Radzie Ljg' Narodów. O fe rty  
tę, pochodzące njdylko od różnych krajólwf 
ąmerykańskj :h związanych z H jszpanj ą pokre­
wieństwem rasy 1 języka, locz równjeż dobro­
wolni. zaofiarowane przez rząd europejski, wy­
ż e r a j ą  w hiszpańskjch kołach |p |O łitycznycb 
wielkie wrażenje. Każą bne  wierzyć [i duch 
pojednanj i zapanuje jw( Genewie, i p o zw o li na  
zaspokojen j> ragnień lijszpunsidch, taż żyw [6 
odczu,w anych przez całą opi lję publiczną.

—:s: —

Jak prasa oświełla sytuację.
:W “ Ti n esach" p. H ew itt pisze, że Niemcy 

po Wejścju do Rady Ligj m ogą się zawsze 
sprzęci wić w ejśrju Polski. .Zgodnie' [więc z ,ar- 
gum entam j [wjysuniętymj przez powyższy a rty ­
k u ł, Polska byłaby zdana n a  la s k ę ‘Nj uniec. 
Ni mcy nic robją tajem nicy ze fwjyich' zamiarów 
przetpro!w;adzenja rewizji tra k ta tu  jptokojowe- 
go. Czy |wi ty ch  warunkach ■.— zap y tu je  p. 
Fie h -tt — byłoby rzeszą rozsądną, nalegać 
na Francję, by tpośjwji ąciła sweg-j sprzymie­
rzeńca ? i 1 1 M

T oż pjemo fw korespondencji z W arszawy 
p o d a je  argum entację polską uzyskan jr s ta łe ­
go  mj jsca !vv; Radzie. Stosunki między Polską 
} Niemcamj stanojwflą najdelikatniejszy proble-i

m at |w Europje. Jednoczesne przyznanie stałych 
I mj  jsc jwj Radzie zmuSj obydwa państw a do za- 
I ła tw im ia  jich sporów W ewnątrz Ligi i w dłodze 
podyktow anej przez nją. Polska m a jako są- 

I sjada [wlielkje państw o, k tó re  nie jest cz łon - 
kjem  Rady i k tó re  nie jest zmuszone do obser- 
yjowanja decyzji Lig5. Jeżeli Polaka stan ie  sję 
członkom  Rady. zwiększy sję jej prestiga ‘ p o ­
zyska ona lepsze ‘gw arancje  ipfofkoju na W scho­
dzi-1, niż przez zafwłarcjj.e 'przymierza. Zw‘ęk- 
szenj> prestige 'u  Polski będ'Z‘e hitaW) duże 
znaczen j: dla państw) bałtyckich j Rum unjk 
Bezpj >czeństw(o granicy wschodu jej tych państ w 
zależne jes t od bezpjiczeństlwja Polski Wiszyst- 
kj r rasy posiadają s ta łe  przedś tąwfic'elstwa w

Radzjr za wyjątkiem prasy słowjańskhd Pol­
ska jest najwjjąkszem państwem słoiwiańskjem 
reprezentoWanem w Lj Izą, i dlatego je st ujprti. 
iwn.jona do wysunięeja żądania o s ta łe  miejsce.

C ham berlain.
“ The Observer“ pjsze, że przyznanie Polsce 

sta łego  mj jsca [wydaje się rzeczą zupełnie n ‘e- 
możijwią. ponieważ wykreśliłoby Locarno.

Chamberlaij i — zdaniem pjsma — pojwfntea 
dać do zrozufnfinia, że jeżel] Paiyż, W arsza­
wa j Rzym nadal będą nalegały  1 ćhejaty 
przeprowladzj ś swe plany świa* ang lo - saskj 
m oże s j ; odsunąć. Ameryka, W . Brytan ja  1 
Nj mcy mogą stanąć poza Ligą.

“ The Daj y Herald" stw ierdza, że w łóuje 
gabj i et u panuje kryzys. Cham berlain wjołj i.!- 
s tą p j ' niż złam ać przyrzeczenie dane Brkui- 
crojtttj Skrzyńskiemu j am basadorów11 hfiszpań- 
skj m u  i zo b o h jąza ł się popierać żądania Pol- 
skj i Hjszpanj!. Baldlwgn zam ierzając 'ustą­
p i : Chamberlaijiojwji n a p o tk a ł na  nowe tru d ­
ności gdyż 6-ćiu mj‘n!śtrórwf ośw iadczyło ka- 
tegory cznj1 o swiym zamiarze podanja s 'ę  do 
dymj :ji. o jle zobowiązania dane przez C harr- 
b irlaj a zo staną  dotrzymane.

Fałszywe przekazy na poczcie wileńskiej.
WARSZAWA, 8. 9. (AW). Donoszą z WHn i. że 

do tam tejszego irrzęau pocztowego nadeszło z Suwałk 
20 przekazów, opiewających na 20.000 zł. jx)d udre- 
sem jednego z banków wHeńsktch. W krótce po n a­
dejściu przekazów do banku, zgfosll ci j tam  jaltiś 
osobnik po wypłalę przekazów, opiewających n i  je ­
go nazwisko. Okazało się jednak, że przekazy były 
sfałszowane. O betnie toczy się sp ó j^m ięd zy  pocztą 

bankiem , k to  m a ponieść straty  z powodu przy­
jęcia sfałszowanych przekazów, ;

Płacić czynsz z dołu I
W ARSZAttA , 8 . mffrca. (AW). W arszawskie zwiąż 

k[ lokaLorów wszczęh akcję w  spraw ie opłat kom or­
nego od ilóhi, m otyw ując ten krok cięęką sytuacją 
ltnaifsową, która nie pozvrala na opłatę komornego 
z gó-y, jak dotychczas było.

RUDYARD KIPLING.

POGANKA.
Bu 1 a córką górala hj na la jśk iego  Sonoo j 

żony jego  Jadeh. jedhego  roku z-alwjjódł zbiór 
kukurydzy W następnej porze roku! iprzeszlj 
na c h r z e ś c j j a ń s t i  zanjeśl1 sw e ctzecKO o.o 
mj - jb 'by Je tarlPochrzczono. Kapelan z Kot- 
garh  dał mu na chrzcj r imję Elżbiety , co ia 
języku  gór lub “ pabarj ‘ b rzm iało : Ljspet. Guy 
potem  cholera|. nawiedziwszy doljnę Kotgarh. 
zab ra ła  Sonno j Jade’hl, Lispet została na aćó! 
służącą,. naWIpół towarzysz,ką żony ówczesne­
go kapelana iwj K otgarh.

Ljsp-et rosła na skończoną ipjj ;'kność.
Lj ;pe't m iała tiwtarz greek jego posągu — 

jedną z tych twiarzji, k tó re  ' maluje sję tak  
rzanko. Cera jej m j.iła odcień blady;, koloru 
słonjowiejkoścj Lispei była n^zw yk le  wysm u - 
k ła . Pozatem  posjadała  przedizjiAlne cuczy 1 g d y ­
by uje u tg ra ła  się iwl ohydne iperkaflW, odpo- 
lvk| '.dające sm akow i rnjsjt mógłbyś, spotkaw nszy  
jt) nj jspodzianjc na pochyłości Wzgórza;, wziąć 
za prawdziwą rzymską D janę — łowczynję.

L jp e t  zżyła się z chrześcjjaństlwlem szyb­
ko j nie porzucjła g 4  obszedłszy do iwteku 
kobjriyl, j a k  to  czynią njektóre dz^wiczęta z  
gór. WTaśnj ziómkojwfte nictnawiilzf.1 jej., po- 
njelwlaż jak  mrujjó s ta ła  się “ rneuisahtb" 1 
m yła  sję codzjm nie. Żona zaś kape lana  nic 
h je a z ia ła  dbbrzcj, co_ z nją począć. N1e można 
przecjrż dum nej b ó g tn '' Uczącej zgórą pjęć 
stóp Wzrostu:- kazać zm ywać talerzy  j półmi­
sków;. W obec tęgo baw jła  się z dzjećrn1 k a ­

pelana, uczęszczała n a  lekcje do szkółkj lhe- 
tlzjdnej, pożera ła  [wpzystkj? książk1 Jakie jsłę; 
ź.najdblwhły w dom u •— j robiła sję coraz >o 
piękniejsza, jak ksjęznlczkl }w; bipkach.

Gdy podróżuj :y — ja 'nie rojło się znowu 
ta k  ot, njeh fw1 dlych latach — zjawilj się 'w 
Kotgarh, Lj pet ziwjykła' b y ła  zam ykać się w 
sv.ym pokojku  w obawie, że mogljby zabrać 
ją  ab  Sj ula, lub het ;w| nieznany śwjat.

Jednego dnja, ;w; kjjka miesięcy po ukoń- 
czt-i ju siedm nastu lat, |w|yszła Ljjspet na prze­
chadzkę. Przeszła na św|ojlch drobnych stpp- 
kt.ch ze ctWiadzjcścia do trzydzjestu mH, dz-ie- 
ląct;di K otgarh od Narkuncla. Tym razem — 
w rócjła o zupełnym m roku i z karkołom nej 
spadzjzny zstępow ała ostrożnie k u  Kotgarh, 
dźiAtjgając coś ciężkjego 'w- ramionach. Żona 
kapelana ucj tałasobie  'właśnje arzem kę w sa- 
lonfcu, gdy iweszła Lispet, dysząc cjężko, wy­
czerpana barazo olwlym cjężarem. Z łożyła go 
na sof je i rzekła prosto z  m ostu:

— O to mój m ą ż ! Znalazłam go  n a  drodze 
ab Bagj P o tłu k ł się. Będzjemy go plelęgno- 
Iwlaty a gdy przyjdzie do zdrowja, twó] mąż z a ­
ślub] go  ze m ną!

Była to  pjsrwśza w'zmutnk;i, ja k ą  Ljspet 
k(tdyKolrAi'ek uczynjła w: odniesieni*u do nrał- 
żeńsiiAja, to  też żona k ap e lan a  w ydała okrzyk 
oburzenja i przestrachu. Leicz człofwfjek, leżący 
na kanapie:, (wymagał przedewszystkieim uiwagj 
j pieczy. Był to  m łody Angljk z głofwlą rozc'ętą 
;iż Jo  koścj przez icoś ostrego. Lispet obja- 
śrjfcła, że n a tk n ę ła  się nań |w| idole “ kbu d "  
j przy taszczyła go  aż  tu ta j. O ddychał nje- 
równo j bul nieprzytom ny.

Położono go do łóżka,, a kapelan, który

lj/.nąl t rochę wieazu m edycznej, pielęgnował 
go. ljhpet zaś wyczekiwała pod dązwjam1, aby 
służyć każdej ch)v\jjti pomocą choremu. W y ­
jaw iła kapelanow i, że to  jest człowjek, k tó ­
rego chce poślub j' iw1 zamian za co kapelan 
j jego  m ałżonka palnęli surojwie kazań je na 
tem at njcwłaściwoścj je j postępow ań1;). Lispet' 
[wysłuchała 1ego w s z y s t k j?go iw [spokoju,, po­
czem powitórzyła sw óje pjerwtsze postanowię.
IlJ :.

Zajstc, trzeba nużego pokostu chrześnjań- 
stw|a. by zetrzeć njeokiełznane j nlecywdl/.o- 
zoiwnne wschodiy zapędy 1 instynkty, ta k 'e  
ja k  n. p. wicaaanj: w m iłość od  ipjerwszego 
spojrzenj.i. Lis;ct, znalazłszy człofwjeka, k tó ­
rego uiwjjelbialą, nje w idziała powodu, dla k tó ­
rego mj tłaby kryć się ze slwfym wybranym. Nje 
m jała też  ochoty, by  ją  stąd  odesłano. Będzie 
pielęgnow ała chorego Anglika, dopókj nłe  o- 
zdrowj je  na tyle, że Ją bed'zie m ógł ześlubjć.

P o  dwiu tygodn|j ich lekkiej gorączki, ł 
trfwjającego zapaleńj i; A nglik przyszedł /ako  
tak o  do sjebie j dziękował kapelanów’], jego 
żonj i i Ljspet — a Lispet szczególnie — za 
jch dobroć i opjekę. Był on — jak. m ów ił 
twjschodnj n podróżnikiem  ,a przyszedł z Deh- 
ra Dun, by zbj :rać zioła, j rośliny ,oraz polo- 
\ \g ć  na motyle . w śród g ó r \v> okolicy Sijmir 
Przypuszczał, że tnusjil ruhąć ze skały  w* 
chiwjjh, gdy sięgał po paproć przyrzeploną do 
pnja spróchniałego drzefwfą j ż|e kullsf. jego  u m ­
knęli ukradłszy m u  pakulnkt Sądzjł, że gdy 
tylko trochę sję jwizmorm wrócj do Simla. Nje 
m ia ł najmniejszej ocboty )0|>rajw,(;)aiiS.a dalszej 
spiuaczkj pb górach.

i '  (Dok. nast.) ,
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iZ trudnością posuwrmy się... oddech zamarza... 
pływające góry lodowe... nareszcie dotarliśmy 

do bieguna... „Tajemnic.? białej ciszy“.

Zgromadzenie poselskie fo w. pos. Praussowei
W  rjedzie lę  o d b y ło  sję t łu m n e  zgrom adze­

nie poselskie jtówL pos. Praulssowej w sal] R ady 
Z ^Jązk ó w  Zaw odow ych. Salę szczelnie zap-eł- 
njlj ro b ó t nitqy * rdbotnflre. N a  salę [wkręciła s ję  
je d h a k  g a rs tk a  sm arkaczy  z III. dż ja Inicy, k tó ­
rzy przeryfwlanjem referen tce  1 ałm ganckjęm  za- 
cbofwfcw jem  się w ypruw a dżjl1 do  xego sftopii*ei 
uczesbi. zgrom , zrów jnow agj, żecj rzucilisĄę na 
bolszówjjićkjdh p row okato rów  1 spra(w:rT im, ta k ą  
łaźnję, że n je  jwMed^eJs, którymP drzw jam j 'u- 
cj ekać. Na szczęśt ja n ie  doszło  do przelelwlu1 
krw j. Jak jś  kulaw y kom unista sp ro w ad z ił s t a ­
cję ra tu n k o w ą , ale n a  razje fejj j.nterwenc;a o- 
r.aza ła  sję n jelpotTzehną.

Przebieg Zgromadzenia.
ZgTOmadzenje zagajł toiw(. b. Skalak, do 

prezydjum wjybrano toW. Kądzjołę, Andreasjka 
a  na sekretarza totw' Pjaskowskjego

W Aana biirzljw ym i o k lask am 1 tów . P raus- 
soWa przedstaw jła  cjężkie położenie rólwtin ifk;’«. 
świynikająoez Ógólinośwlat. polwo)ennego k ryzysu  
ekonom icznego. Socjaljśc1 d ą ż ą  do  p a c y fk a -  
cjj śfwjjata nie ty lk o  ze względów" n u m aiP ta r- 
nych zabranj.ającyićh nam, projwiadzenje w o jen ’ 
zaczepnych, k tó re  są zd o b y w an iem  rękam i gro- 
le ta r ja fu  now ych rynków ' z b y tu  "kapitalistom  1 
fw jjm ordowyw anjem  sję braci w1 hiyię obcych!, 
a  co (wjjęcej w rogich im interesów , ale rów n Vż 
] z e  (względów7 gospodarczych^ jak' to  spusto­
szenie 1 n ę d z a  mas, k tó re  n a s tę p u ją  po 'wloł- 
nje .

Zdolność prodhktyjwfna Europa Wzrosła W 
latach pojwto jednych, n a  te  pradukta jednak 
nje m ożna  znaleźć nabiywjców.

Ab], tem u  zaradzjć, przem ysł sjwgatówy z a ­
czął m njej produków iać, oo pociągnęło  za so­
b ą  bezrobocje, k tó re  [wywołało dalsze zubożę

nje klasy róootjnjczej, zdolność konsumcyjna 
zmalała.

Lekarstwem na to  chronjczne przesjleu*e 
m-oże być jedynie przyspieszenie upadku  obec­
nego ustroju, uspóecznjcnje środkowi produk­
cji. Następuje towl. Praussow a przeszła do o- 
mawjaiija przyczyni kryzysu gospodarczego w 
Polsce.
LEW IATAN W ALCZY O ZNIESIENIE USTA­

W O D AW STW A ROBOTNICZEGO.
tj. kas chorych, ośmjogodzjnnego dni.a pracy 
f t, d. |  terroryzuje się robotników! groźbą 
przyjęcia na |cn miejsce stojących pod  bra- 
mamj bezrobotnych1.

T rzeba robjć Iwjszystko, aby  ratow ać k la ­
sę robotn jczą! W stąpjiiśmy do rządu, a b y  ra- 
to|wać ustaw odaw stw o roboftnjcz.e' j wpływam, 
na, rząd zdobyć środkj na  uruchomienie robót.

W  tym  momenqje grojmjadka zfwfoleUnjkÓw1 
ra ju  soa[jeck jego wywołała n a  s a l i ' bu rdę  - 
bijatykę, która sję d la nich tragicznie skoń­
czyła. P o  uspokojenju salj tojwi. Praulsjsowa kom  
tynuówtała sw oje przemó wjenja, a zakończyła 
je  |wfezw'anje,m do 5oljd’arnośd , gdyż tylko zjwar. 
ta lwi socjaljzmje klasa robotnicza dbjść może 
do żwjycjęstwa.

Następuje zabrał g ło s  totwi Puwół M arko- 
wiskj, z Borysławja, k tó ry  nap ię tnow ał b rak  
odiwiagj rozbjja,czy bolszewickich obawiających 
Się wystąpjć publicznie ja starających ;S(ę je- 
dynje krecją ro b o tą  szkodzić klasjle pracują­
cej. W  dłhższem, jpjęknem przerfiów jjan iu  to  w. 
Marko'wiskj skreśljl wielką rolę socjalizmu 
w|śród źdzjtczen(j;a fajszystowSkidgo ^gjprdwPcy 
j bplszćw jjckiego z leWa.

Rezolucję [wyrażającą uznanje PPS. za jej 
pracę nad poprajwlą połozdnja klasy p racu ją­
cej uchwalono Jed nomy ś! nje, poczem zgromadze­
ni spokdjn je  opuści!1 salę.

Zmierzch wpływów endecji.
"C zas"  lwi korespondencji z Poznania pjsze 

o. upadkił wpływów narodowej demokracji na  
Pom orzu 1 |W| Poznańsktem. Mflanowjcje «ie;- 
aąwino odlbył sję w  Poznaniu zjazd stanu  śre. 
anjego, n a  którym  Wjyraźnie uw ydatn jł s‘ę 
ostry front przeciw7! narodow ej demokracji. — 
Doszło do tego, że nje ćhdauo dopuścjć dó 
g ło su  przyby-łych na z ja z d 1 njewroszonych zre­
sztą posłów! endeckich. M arw ęgą Petryckfe- 
go. W rogj nastró j ujaWlniał sję w okrzykach. 
Precz z Iwlamj do sejm u! itd. O tó ż  “ Czas" 
przyczynę zm jany nastrojów! WÓbec endencj*, 
wjdzi w  tp.m, że ósem ka była njczem hi nem,, 
ja k  ty lko spekulacją naroddlwiej dem okracj n a ’ 
naiw ność naszego społeczeństwa, niechęć db 
njej dotwiodzi otrzeźwienia.

"C zas"  pjsze d a le j:
Njediawtno "C zas" p isał o upwadktt wpły­

w ów  narodow ej dCmokraclj n a  Pomorzu: zu-

pełnje analogiczne objaw y spostrzegamy w, Po. 
znańskjem. W yoory komulnaine po wjsłach i 
mjastach iwtelkopolskjch w ydały te  same1 wjy- 
njki, co lwi mjastach 1 po ws(ach pomorskich. 
N. P. R. utrzym ała s)w!ój stan podjadania. Na 
lęwio od njej po raz pierwszy wchodzą do cjał 
samorządolwych socjaljści, Endecja Injgdźte n;ie 
m jała oclgbgi wystąpjć pod firmą, ju ż  nje1 naro. 
dowięj demokracji, ale naw et Związku L. N. 
lecz ukryła sję fwlstydliiwje pod1 etykietą komii- 
tetówl obywatelskich itp., ale1 mijmo To wyszła 
zazjes ątkolwr!ana. 1 \

O tóż zjazd  stanu śrcdujsgo śjwpadczy o 
tern, że ja k  po iwisjach nastrój ludności od­
w iód ł się db ęndecjj, ta k  r ,m|:.asta odwracają 
sję od  jwjszelkiej frazesowej dem agogj śzul- 
k a ją  roziwjazania trapjących1 je zagadtileh  po. 
dobnje wi organizacji Własnej, również mpiej 
lub  więcej klasowej.

Sztaby austrjackje i generąijcJa m onarchj1 
habsburskiej należały tio  najgłupszych, b y ł^  
też  powszechnym. pośmjeWiskjem. N ć  po|m|o'głp 
zadzjeranie nosa, zarozum jałe  dsq>eroiwtuilę 
sję od  cywilnego społeczeństw1̂  W zetknjędu  
z lw|ojną odrazu  hjaw njła pię ca ła  otchłań. 
Zdolnoścj generalicjj austrjack ł^1 ftiteeoantło też! 
znakom  Jte pipmo humory styczne nje|mfeck|ie : 
"Sim pUc^jm us" przelz zamjeszczianie rw[ perwl- 
szych latach wójny, po gw ałtow nym  odWrocje 
austrjackjm  z pod  LWOwa 1 z lubldszczyztny 
znakom jtej karykatury, przed!sta(wjiające}j żof. 
njerza austr. z głofwią lwa, (oficera ans#.* z 
głofwą ośła, a  generała  — bez głowy. Z nacze­
nie te j  karykatu ry  o b ja śn ia ł n a p js : iUnsere 
Verbundete (Nasj sprzymierzeńcy). EWa cego po

upadku Austrjj państiwja sukcejsyjne w agonam i 
całymj, przeznaczyli te okazy  n a  emeryturę i 
Oiczyscjli państwjo j armję. Polska ''jest wy­
jątk iem . T u  może g|w|ałtowha potrzeba "wo­
jenna  nje pozlwjoliła na przeprawadżenje na- 
tychimjast tej koniecznej operacjjj. R ezulta1 yest 
ten, że obsjedli iiaj!wy'ższe stanow'|jjska #j arm j 
1 ichciieljjby ją  zarazjć zdólnoścjamt bój. armjy 
Francjszka Józefa. W ykopali ju ż  g łęb o k ą  prze. 
jy ść  mjędzy młodym oficeremi, ucz ujem, wychb. 
wiankSen# narodow ej szkoły:, chcą wojsko aczy. 
njć jednym  Iwielkjm nleporozdi^^jeritdmj z demo. 
kratyczną republjką.

Czas, aby sejm  zajął sję tym "[sukcesyj­
nym "  inlvv|entarzem.

Czas Agciągnąć konsekw encje z ostatniej

rosyjsko-polskiej wojny, k tó ra  b y ła  kzepegiem 
jch Kompromi'tacj,| klęsk paiSśtfpwjjycłu , — 
Czas pozbyć sję tych. k tórzy  !wf najkryt^cznie}- 
szych momentach wiojuy zapadajj ną^czerwon­
kę, czy jinie przypadłości żołądkoh\|e...

Dzjs ci odw ażaj panowfict z
gnoju komprorrjtacji austrjackjeij|, dość tchó- 
rzljwi. aby reagow ać wobec pruskjch sprzy- 
mjerzeńcóv\;, k tónj ich za  osłów  j dUmlów1 uWa- 
żalj, dziś buntują sję, gdy naczelny wiódz z\vy -  
cięsklej wlojny nje oszczędza Jch w  s:wej ocenie 
klw |aljfikacyji#ej. Pozywają m arszałka. Pjłsud- 
skjego przed sąd generalski, za to , że prze­
strzega rep polską przed  generalicją uust-ac- 
ką, aby nic zaśm iecała republikańskiej a r- 
mlj Póki iel, aby tego 'wlażnego instrum entu 
państw ow ego rfje zatruw ała  koszarową b e z ­
myślnością i habsburską tępo tą  umysłówą.

Cieherałowye austrjaccy żądają sądu  nad 
Pjłsudskim, bo on republjkanłn z k iyil * kolę1, 
naczelny ..wódz j b. naczelnik państw a,, pełen 
trosk j o przyszłość tego państjwja, swym 5 d i- 
Ś'v\5aaczeniafnj dzieli się z swymi następcam j ; 
doradza oczyścjć arm ię republikańską z cesar- 
skjch sług. Nie W ątpmy, że bun t takich gene. 
rałów' zostanje z Łatwością j przykładnie stłu1- 
mjony.

Zdemaskowany „patriota".
Pulk. i prokurator G fń czarsk i w ydalon y  

z armji.
Od 7. 1922 rnoMiKizfiuy kaoipanfę przeciw1 proku- 

ralorowf i ptk. .b iu ro w i Gapczarskieimi za zbyt ja ­
skrawe 1 ^jpiatrjolyezne1 ezsny. \  s interpelacje
posłów: Antłszai, Mfedziiiskiego 1 MOTaczewskiego m l- 
n tsler Sikorski nie odpowiadał. Na komfs.jj sejm o­
wej, skoro lewicowi posłowie podnieśli zarzuty w 
interpelacji — szet korp. kcn lr. gen. Dr, Górecki 
a nawet gener. p rokurato r wojsk. Dr. Gruber w  
zupełnoścf potw ierdzili zarzuty lewicy, a .jećńak ien 
sani Dr. Gruber z mmist.rem Sikorskim  umorzył* 
śledztw1© pćzedw  Gańczarskiemu.

Sprawa poszła do sąuu honorowego i ten dnia 
i. li. h i. wydaj wyrok potępiający tak dalece:, że 
Gańczarskt utracił praw a oiicerskie. w ydalony został 
z korpusu oficerskiego,, odebrano m u w szystkie od­
znaczenia.

Gańczarskf na interpelacje lewicowych postów- od­
powiedział .śmieszną skargą sądową i żądał wydania 
50-cfu posłów. Rozpoczął Kampanję prasow ą prze- 
ćhW lewicy-. Jeszcze przed 1 liku  dniam i cała reakcyj­
na ppasa, nawet lwowska pasow ała Gańczarsklego ną 
bohatera, fałszywie donosiła, że c,zasłużony p a lrjo ta “ 
(chyba na polu orglnizacji faszystowskich \  prze­
chodzi w stan spoczynku * cAiła ta  opętana prasa 
że ważą się losy- ich bohatera.

W obec zapadłego wyroku sądu honorowego, nie 
będziemy pow tarzać naszych zarzutów- W  sądzie nie 
siedzieli generałowie, dlatego zwierciadło oddało w ła- 
ścfwy obraz.

Zapyfanie do prohurafora.
Dnja 11 7 1924 iwtpłyhęło urzędow e d«- 

njesieaje, z urzędu hćjew ódzkfego  do L. 675Ó 
przeicju! kom*sarzowj W^anfL-Wcipowi*. A kia 
sęcizjego śledczego do L. V .' 3009/24. Co s'ę 
s ta ło  z . tą  sprawą ?

jyCimo chodem.
Dlaczego ?

W szystkim pracownikom  państwowym zren 
oukoiwiano pobory, u jektórym  bardzo dótkl*- 
\vlie. Naturalnie o remuueracjaclil i zapomogach 
nje m a mowy. Żyją też w skraju ej nędzy, wielu, 
przymjera go  dem.

Injicjatyiwia redukcyjna w.yszłtt z mihjster- 
st;v\ 'ii skerblt. Tymczasem w: reporcje skarbo- 
iw|ym w łaśnje w tym okresie rozdaje sję obf!die 
zapom ógj. Po grudniu już  fo raz drugj na- 
stąp jła  iwlypłata

Wszyscy Urzędbijcy m ają jeihiakolwfe żołąd. 
ki a 'jesT nleprzyźwójtoścją stosowanie o^zćzęk 
cLiiośg tylko do innych esortófwj. Trzeba pa­
miętać i o sobje.
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Od Administracji.
Szanownych Prenumeratorów prosimy uprzejmie 

o wpłacenie prenumeraty najdalej da dnia 10 marca 
b. r , w przeciwnym bowiem razie będziemy musieli 
wstrzymać wysyłanie pisma.

Prenumeratę zamiejscową należy bezwarunkowo 
wpłacać tylko czekami P. K. 0. na konto nasze Nr. 
142176 lub przekazem f uniężnym.

^Comtiig z dnia.
Lwów, dnia 9 marca

STRZELANIE OSTRE NA ZA\1 ARSTYNOWJE. 
Komenua m iasta zaw iadam ia, że w dniu 11. m a:/'a 
br. I. j. we czwartek odbędzie się osłjr" strzelanie 
na strzelnicy bojowej w Zaniastynow le. P . T. P u ­
bliczność tlc-fSfiza się ,o bezwzględna wykonywanie 
poleceń wojskowych posterunków  bezpletozeńsłwa.

DOLARA płacił wczoraj Bank Polski 7'58l, prze­
kazy na Nowy Jork 7 61. zł.

ZNALEZIENIE ZWŁOK NOWORODKA W 
OGRCDZiE. Józef Babiarz, wła śc k ia la Irea In o śc i przy 
ul. Świętokrzyskiej pod1 t. 53, przechodząc wczoraj 
popołucintu przez ogród przylegający d'o jego domu 
spostrzegł jakiś leżący pakiet. OkazałoN ug, że były 
lo  zwłoki noworodka, płci żeńskiej, ow inięte w ga­
zetę I szm atę. Przybyły na m iejsce letkarz miejski d!r. 
Doliński 'stwierdził,, iż zwłoki leżały Lam około dwa 
ani. No zarządzenie dra D. odstawiono je  do tjroslnicyi 
cmenLfrJza Janowskiego, o czem powiaialomiono pro- 
kurato rję  sądu karnego.

Policja zarządziła poszukiwania za ‘m atką pod­
rzutka.

KWAS SOLNY LEKARSTWEM NA KŁOPOTY 
SERCOWE 21 letnia Katarzyna P „  żarn .przy ul, 
Sykstusklej I. 45,,' zatruła się wfczoiaj popołuahiu 
kwasem solnym. Pogotowie ra i. odwiozło ją  w sta ­
nie groźnym do szpitala. Powodem desperackiego kro­
ku była nieszczęśliwa miłość.

WIZYTY NIEPROSZONYCH GOŚCI. Nieznani 
sprawcy włamali zdę w ub. n iedzielę’*djo mieszkania 
dr. Mori Iza, Gleicha rorzy u!. Żółkiewskiej pod  1. 49 
skąd skraoli większą ilość bielizny, garderoby .* bj- 
żulerji, w artości 1.600 zł.

7 mieszkania W ładysława P iła ta  przy u l. Kącik 
1. 18 skradziono garderobę i bieliznę, 'w ałości
800 zł.

KRWAWA ZABAWA PRZY ULICY ŹRÓDLANEJ. 
Adam SwILalstfł, żarn. przy  ut. Blacharskiej", udał 
się w ub. niedzielę na! zabawę do M ichaliny Zwary- 
ęzowej, zam. ]£ v y 'u l. Źródlanej 1. 3 1, Tu S,, sprow o­
kował aw anturę I podć2as bójki pchnął nożem w  
głowę Marcina Króla. W  obronie K. stanął jagjb ptrzy- 
jaciel Józef Solak. Swilalski zaatakow ał i Sotaka 
ł zranił go nożem w  nos. Krzyki walczących zwabiły są 
siadów 1 przechodniów,' w krótce też pow stało olbrzy­
m ie zbiegowisko na ulicy. Zawezwany posterunkow y 
aresztował nożowca I odprowadził go do aresztu,, 
poranionych zaś zaopaLrzyło Pogotowie ratunkow e.

KRADZIEŻ I SPRZEN IEW IERZEN IE. Sendera 
Siłber,sleina aresztow ała policja za kradzież 55 zł. na 
szkodę A. Bergstelna), Lralikantu, zam , przy ul. Żół­
kiewskiej.

Antoniego Gelasa aresztowano za sprzeniew ierze­
nie 19 zł. na szkodę właściciela piekarni Hersyha 
Weldhorna,. '  v

ARESZTOWANY ZA PODRZUCENIE DZIECKA. 
20-Ietn( Jan Djaaów podrzuci) 3-lygodniowe dziecko 
w bram ie realności przy ul. Chorążczy,ny pod 1. 22. 
P rzedroonfe zauważyli jednak czynność Djakowa j 
spowodowali areszL0wanie tego osobliwego młodzieńca.

Z KRONIKI POLICYJNEJ. P io tr Batog, zam, 
.p rz y  ul. Dwernickiego,, uczestnicząc v ub. niedzielę na 

zabawie przy ul. Supińśltjego w yw ołał w ielką aw an­
turę. Policja osadziła go w areszcie. /

Za włóczęgos bwo osadzono w areszcie Jana Iwa- 
nlaka, M. Katarzynę Pypyłów nę- l la jia  Karbow­
skiego z

—m — t

UemoHracja nlemiyka w walce z byłymi panującymi-
O w yw łaszczen ie  bez odszkodow ania.

D nia ł. marco rozpoczęła, sic w całym  Ni-yn-i Jako przykład bezwstydu służyć może b. następca 
czech ważna akcja, której rezultat będzie świacie; - 1 tronu. Er. W ilhelm , żyjący w swych 'dobrach na 
lwem. czy Niemcy w większości swej idą pto linj‘ j G. Śląsku, kló-y Według skom lenia prasy  prawicowej 
'republikańsko dem okratycznej, tu y  też s ta re  i« |ą ły  '^ k a z n n y  jest na jthieb żebraczy“( co nie przeszko-
,cesarskiego państw a żyją jeszcze w krw i i kością 'h 
tego no,rodu, nijmo że tak straszną okupił je katastrofą.

Dnia, 4. marcia rozpo,cięła się 'pierwsza* więks^i 
bitwą, niemieclklego ludu z jego książęcym j wyzy­
skiwaczami. W  tym dniu bowiem wyłożono listy 
do wpisywania się z żądaniem,, aby wniosek o w y­
właszczenie byłych ] anu jący jh  bez ods»koaowania pod­
dany został 'pod | lelBs - \ t.

Jak wiadomo, akcję tę zainicjowała niemiecka so- 
cjalna-de,mokrącja(, a 'popalił ją  komuniści Plebiscyt 
zostanie zarządzony, jeżeli zosftanie złożonych naj­
m niej 4 Jniljony ipodjpisóY. Listy wyłożone są na dwa 
tygodnie, d . 18. m arca wjpisywanie się  na nie zostaje 
zamknięte.

.j>V orw arts“j  przeiuawtająic do republikańskiego su ­
mienia szerokich mas,, pisze:

...Cl niesum ienni władcy, którzy Niemcy w trą­
cili w nieszczęście,, którzy sabotowali każdą próbę 
rozsądnego pokoju, żądają obecnie setek miijonów, 
garnków', dóbr I muzeów. Miljony inwialin;ów i sje- 
ró t zadow‘diać się m usi fenigdmi ^otrzymywanymi o,;l 
państwa, owi zaś' zdrowi 'pasorzymk utuczeni na uęJlży 
niem ieckiej, dom agają się miljajYtówj '® y  finansować 
nowte iząiuiaelry n ą  jrepublfkę.

dzłło mu na o,s’,Mniej berlińskiej wystawie samocho­
dów kupić elegancki samochóc, za!30.000 mk. w złocie.

Z bezczelną pretensją wystąpiła m. in. wdowa po 
księciu Sichwarzlmrg-Sondershausen, która przez swe 
go H w okala  domaga się ni m niej ni więcej tylko całej 
posiadłości książęcej wynoszącej 21.600 h ek ta ró w ''z ie ­
mi, podczas gdy całe byłe księstwo obejm uje 86.000 
hektarów.

P ierw szy  d zień  sk ła d a n ia  p o d p isó w .
W  pierwszym dniu I m arca w Berlinie złożono 

36.11! piodtfffsów, drugi dżfeń wykazał większy w zrost 
a manowfcie 19.545 podpisów, Charakterystyczne jest 
że na listy zapisują się nawet ludzie z kół burżuażyj 
nyci^, oburzeni len», że oni przez w ojnę i inflację sttcą- 
bfll wszystko, a tymczasem książęta ośm ielają się 
stawiać tak bezczelne żądania.

Reakcja. przeciwna plebiscytowi, waLzy z nim  
— zwłaszcza w  małych m iastach 1 Ipio wsin/ih — rsapb- 
mefcą terroru I sabotażu. Należy się .również li­
czyć z absencją tych.,,, którzy z obojętności czy le­
nistwa nie b iorą udziału w składaniu podpisów', do­
magających się plebiscytu.

Ceny na placach targowych.
dniach ceny żywności nie uległy jW  ostatnich 

zmianom.
W czoraj żądano na plam slł targow ych za t litr 

mleka 3 ^ - 4 0  gir., jajo 13—14, 1 kg. sera 1— 1‘40 z ł ,  
masło 5-j-7;40 zł., 1 kg. k rup  hreczanyeh 55—60 g:\, 
jęczmiennych 50, jagieł 60, perłowych 85—90,^  ma- 
małygi 60—65, krakowskich J ‘10, cebuli 603 jabłek 
40—1‘20, ziemniaków 10 gr.

M IĘSO :
W  ub. tygodniu spędzono do rzeźni miejskiej 806 

sztuk1 bytjła I 1.170 świń.
Mięso Wołowe sprzedaw ano vi rzeźni w  hurcie 

za 1 'kg. od1 90 do 1‘45 zł., ipl 0 w Inc jon a lue 1—1‘30, 
cielęce 1 ‘10—1‘25, z prowincji 75—l ‘20f wieprzowe 
1‘70—2‘25, 7. prowincji l ‘S5—fi'20 zł.

Rzeźnlcy, sprzedający mięso w delailul, zazwyczaj1 
przekraczają taryfę maksymalną. pTzyczem młęso III 
kalegorjl najitKęśoiej sprzedają ' jako piąrwIsJŁ sortę.

Cen taryfowych bardziej przestrzegają pierw szorzęd­
ne skiepy wyrąbu mięsa jak n. p: J. Kolor.icz .\v 
Rynku I inni.

ZBOŻE
W ostatnim  czasie panuje stagnacja w obrotach 

giełdowych. W czoraj notowano ceny szacunkowe bez 
stagnacji pgzenijia czerwona 36—37, biała 33—31, żyto 
18— 19‘50, jęczmień browarniany 18‘50—19‘50. piastewny 
15—l.j‘50, owies’ 21—22 zł.i ~ ł,
^  Sumo spjrzeVla'w'ano za, 100 Kg. pjd 6 clo 11 'A., isionię 

5 - 6  zł. ' ;• *
WALKA Z LICHWĄ.

W  ostatnich 6-ciu uniach funkcjonariusze P. P. 
dla wiatki z lichwą oskarżyli o lichwę tow arow ą w  
sądzie 1 w magistracie 12 wlaścicielj sklepów spo- 
żyćv|Cjzych, 6 rzeiników, 4 piekarzy o zlą wagę p ie­
czywa, - oraz 2 właścicieli skłalcfów obuwia.

Spirytus i drzewo polskie w Gdańsku
GDAŃSK, 8 . m (Pat) W łaściciele gorzelni 

gdańskich zwrócili kię dto Senatu w. tn^ 'Grdańskjąi z żą­
daniem, aby w interesie gdtańskiego przem ysłu gorzel- 
nfczego senat odm ów ił, na przyszłość ptozwolenia na 
jpirzywóz isplrytusu polskiego do Gdańska.

Senat jilrzed kilku dniami zez\Yolił na przywóz z 
Polski do Gdańska 200 tysięcy litrów1 spirytusu1, a 
to na żądanie gdańskich fabryk wódek, k tóre plragnęły 
W len sposób zabezpieczyć się plzed-^wyzyskiem ze 
strony gdańskich gorzelni.

GDAŃJSK, 8 . marisa,. (Pat). W edle pczywldywań 
|ń-odukcja w nadchodzącym sezonie będzie wydatna. 
Zawdzięczać to należy wielki >mu dowozowi ,surowe,o 
z Polski do tartaków, położonych w ipkYnocno-wschod- 
nfch Niemczech. Dotąd nadeszło z Polski okoto 
40.000 m elrów  ikńbfcznych surowca |p!ol,skiego. Dzięki 
tem u uruchomionych będzie la#|tz<« 'wiele jpjrzedsię- 
liiorslw drzewn>xh. Mimo trw ania w ojny gospodarczej 
polsko-niemieckiej dowóz surowca polskiego d[o Nie- 
iinfec nie naipolyka za żadńe Ludności i dlopluszczony 
będzie nadal, albowiem ceny surowy,a niemieckiego 
są zbył wysokie. P racujący w ogromnie ciężkich w a­
runkach niemiecki p rzem jsl m eblarski zp leżny jest 
W zupełności pd« surowica polskiego.

Zawody narciarskie w Zakopanem.
Mistrzowstwo Polski zdobył Niemiec Wende.
ZAKOPANE, 7. m arca. (Pal) Ostatni dzień zawo­

dów narciarskich o m istrzostw o Polski pośw ięcony 
był skokom, które odbyły pdę ha skoczni w  Jaworzynce, 
|:irzy złych warunkach lalmosferyp/nyldi f  fatalnych 
śniegowych. v

Z pośród wszystkich skoczków wysunął się ną 
pierwsze miejsce W ende (czeski Nie,miec)i oEm pjj- 
c,zyk. mfstrz T atr Mpłudniołjbich. Skok jegoi 3 6 ^ 6 -  
trowy, jest rekordem  skoczni jaworzyńskiej. N aj­
dalszy bowiem dotychczas skok osiągnął Gąsienica- 
Sie'Cz'kaP»(34 ,m).

ZAi OPANE, 7. m arca. ,P,at). Mistrzostwo Polski 
na | .  1926 zdobył W ende (czeski Niemiac,), osiągając 
notę 18,39, drugie m iejsce osiągnął Ratay (Ausłrja) 
17,71). Lzecfe Krzeptowski Andrzej J (16 77), czwar­
te Biij«śl| (16 ,51 ), piąte Miickenbrun (16,40), szóste 
Memelzky (Czechosłowacja. 15f69).

ZAKOPANE, 7. marca. (Pal). Po iSkończonycli za­
wodach odbyło się uroczyste rozdanie nagród w ho ­
telu Morskie O ko... Mistrz Polski W ende otrzym ał 
wspaniałą 'szkatułkę,, ofiarowaną przez m in istra  Skrzyń­
skiego, w yobrażającą narciarka w
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Wśród wiecznych lodów... w zawiejach śmierci duma 
człowieka została ukarana...
„Tajemnica białej ciszy".

I leżą zamarżnięci na krańcu świata. 
Symbol władzy... potęgi... i wiedzy... 

„Tajemnica białej ciszy".

Konferencja twórców paktu locarneóskiego.
GENEW A. 8. marca. .(Pat.) Konferencja 

Cham berlaina, Brianda, .Wandei1v\!e3ego, Scja- 
lo jiv LuUiera Stres emana tr;w|ała trzy 'go­
dziny, ja k  się zdaje uje da ła  ostatecznego nv|y,- 
niku. Po tej konferencj11 ośfwjjadiczył Brjand 
korespondentowi1 P. A, T. na 'pytanie1, czy sjpra- 
(«|a jest już rozstrzygnięta, że daleko jest do 
ukończenia obrad. Podsumotwfując wgnikj po­
lityczne dnia dzjsj2jszego. można stwierdzić, że 
aługotrwfałość obrad oraz sam fakt' przed­
wstępnych narad, wykazuje', ze te z a  Nfenfec 
nie została przyjęta! że  (wf dalszym cjągu pod ­
lega gorącej dyskusji. Przyjlażd Br1 a uda do 
Genewy bezpośrednio p<> odbyciu przez niego 
konferencji z Chamberla|inemh, lest doWodem' 
że Briand uiwfaża, że udział jeg o  w  obradach 
może1 być pomocny fwl obronie tezy francuskiej', 
oraz, że Iw tym właśnie celu przybył 011 do G e. 
nelwy. Zresztą żarów ko ;w swoich oświiaUcze­
ni n cii oficjalnych, Jak j iwL-rozmowach z 'cfejcn- 
nikarzam i Brjand podkreśla njeusLmnlie'. że 
stanow liska s'w'ego nie zmjenijf 1 podtrzym uje 
swój poprzedni p u n k t widzeń ja w  sprawje żą. 
dań Polski. NŁe uległa iwlątpljiwośojj,, że! ź poiwodu 
upadku gabinetu Brianda szanse Polskj są o- 
słabione. Zresztą z tych sanach  pofwjodów' jpirjj 
[wistało szereg trudności zaróWno We Francją 
jak ' i t o  do obrad samej Radu DzisjeljSze' na­
rady nie przynosząc jeszcze poziytyfwjnych wy- 
niprólwj, stwijcrdzaja jstinjenjiie p.olwlażuych truf-; 
id. ości, po nie [oznacza jednftk, aby -'truduoścj 
te  nie m ogły ibyć z!w|alczo:n'e!.

Propozycje Brianda.
GENEW A. 8. marca. (P at.) W  związku z 

kom unikatem  |ivjyd'anym o pierwszelm, spotkanjb 
przedstaiwjiidklj państw’, którzy uczęstuj :zyIg wf 
pakcie loicarneńskfmjffavaR śriw|)ferdza,, że każdy 
z  przedsWwicielj |p|jęiCjli państw  przedsfawN 
s,‘wjc|j 'punkt Widzenia. Brjand {wskazał na to , 
że Francja r ie sprzieńflelwjjerzyłla sję żadnem u 
ze śwlych zobowiązań^ że nje zastbwjja ża-

c(n,ej pu łapk i na N r n f f i  !w| IprawjdIrozszerzdnjją 
R ad y  Ligi Narodó|w [wysunjętej Już oddaiwma 
(Wraz z obi;dHn|fcąm# w stosUnku dfo pewnych 
krajóiw "1 że gie ma bynajmnjej rw w y o prze* 
aiwśtawfienju jednej grupy rdrug|>[jl grujpjie. Jeżel, 
Rada osądzi .|cdn»|myślnie. że' konjeczne Jest jiej 
rozszerzenie, t 0 Briand proponuje Iprzyzpanje 
stałych miejsc Hiszpaujj, Polsce j, Brazyij), o- 
raz przypuszcza, że delegaci ideimjeccy przię* 
konani jo lojalnoś-di frane. uje przeciwstawią, 
się tym ka.ndydaturOfm- Briand czynjąc do|wi- 
cipną aluzję do s(w(ej jdyiTĆSjj dodlal, że uje 
może się dalej .angażpiwlać dopóki uje zosta­
nie yiulwbrzony nowy gabinet.

Chamberlain podtrzym ywał gorącą tezę w 
sprawie rozszerzenia Rady. Luther przem awia­
jąc po francusku oświadczył, że Jest przeko­
nany., że Francja nie uchylała się od' spełnjenja 
żadnego ze sUjoich zobowiązań, poczerń .prZ|Stl- 
stajwp zastjrzieżetóa njemjeckąe w tonie tlmarko-, 
(wjanym 1 ipioj'ediiąwiczym z zacholwanliem bardzo 
dyplomatycznych form,. Havas dbdaje' dw(agęi 
że jakkoltwliek punkty widz en ja zostają odle­
głe, to  jednak spokojny. pogodny ton rózmó- 
Jwiy każą  się BpodzteWiać, że w Genewje należy 
spodziewlaić się pomyślnego rozstrzyglnjęcja.

Boncour * Souchler Ibędą pwjwudzilj W1 dal­
szym ciągu półoficjalne rozmowy z Njeme,ajm|j'

Narady prem jera S k rzyń sk iego .
GENEW A. 18. marca. ((Pat.), Na Iwjczoraj,. 

s/.em poufnem iposiedzeniu1 przetlstaiuiicjel1 p ię­
ciu nocarstiw nie1 osjąghjęto definitywnego re­
zultatu. Postanolwfiono 'kontynuować narady  
porozumiefwiawcze. Premier Skrzyńskj bezlpo- 
średifer po konferencji ogólnej odbył „półto,- 
ragodzihną « a radę z Chambe.rlaiuea' porzem 
konfero'wja'1 godzinę z Briande.ni u następuje 
z Beneszem. Była' to  ostatn io  fwfażna rozmolwa 
jak ą  odbył premier 5krzyńsk1 fwt tym 'dnjtt jn - i  
t e nźyw'n ego dżt a łan fa .

! t. U. Rząd republiki czeskastowacidej dat nu tych - 
m iasl do dyspozycji Jjt-ekcji golieji <w,ększft sumę. 
pieniężną, w celu wypłaceniu zairoinjogi poszkodowa­
nym rodzinom. (Cegs). %

»

Z  dnia,
Warjat.

Mjeliśmy znam jen ny proces. Red. odpUAłe- 
dzjalnego naszego pisma gosauzono na ławje 
oskarżonych, bjo opubljko{w(ahśmy artyku ł, w) 
którym  oceniając działalność publjczną pew­
nego jnclywliduum doszljśmy do Wniosku', że 
tak  czynić może ty lko rw|arjat 1 obłąkanjec

Przed sądem trzeba dolwj^ć słuszności tej 
tezy. SpraAia njełatwa.

Zastępca p;ra ,vlny naszego warj.ata dowodzjł 
Aiymownje, że skwufiljkowano jego klijenta bez 
pocistawinje, bo nigdy jeszcze nje był leczony 
a Kulparkowje, ani jnnym podobnym zakła 'dz‘e 
bio ujem,a oceny lekarskiej, że k ij je n t  jego jest 
niepoczytalny.

Istotnj?'" takiego p a ten tu  [wfarjackjego n e 
moglibyśmy przedtóżyć. Ale Iprzytoczyliśim- 
jniie dowody niepoczytalności, pewne przejawy 
działalności publjcznej, które tylko dlatego, że 
n‘je były przez pisychja'tróivv) obserw owane idę 
yjywołał}' jch interwencji. 'Ze t,a ‘nterwencja 
nje jest ydykluczona w najbliższej przyszłoścj.

I sąd1, pi*!długjej naradzie, uznał, że przy­
toczone przez oskarżonego przykłady mógą Ibyć 
dostateczną pódstatyją do uzna//j.i kogoś za 
njeipoczytalnego i dppuścjł dolwjód prawdy.

Stąd Winjosek że n ie  tylko ej z patentam* 
na |w|arjatów są njiepoczytalni. są j tacy bez 
patentów lekarskjeh. Tym św iadectw a będą 
wydaw ać sądy.

X NADESŁANE. X
(Za te rubrykę Bedakoja nie odpowiada).

Przesilenie gabinetowe we Francji.
PARYŻ. 8. marca. (Pat.) N arady różnych 

grup iżby deputowianych', których celem ' bę­
dzie- Udziele,nje prezydehtoivv3 rcpublikf Doul-. 
nierguow i wśkazańń orjentaicyjhych1 w wybo­
rze przyszłego premiera rozpoczną s'ę w' 
najbliższej przyszłości Przewjidyiwania dz-ien- 
tnikóiw'! lnie przynoszą żadnego nowego szcze­
gółu . “ M atin“ podkreśla Znaczenie iwjezoraj- 
szej rozmoiwiy faką iprzeprow-adżił W Lyon e 
prezydent Doulmergue z Herriotem.

PARYŻ. 8. tnuroa ,!(Pat.) Geiielwbki kores- 
p on dem  "M atiina^ z ńaciśkjem w skazuje na 
konieczność ja k  najsz-yuszego rozlwlązanja prze­
silenia galbjnetoiwtego,, gdyż Francja musj mleć 
(wf Genewie przedstawicjelstwo |p5Tj i dujące cał- 
kow!i:te pełnomoidiłlictlwb. SpralwIozd^Wca “ Pe-

"tit P arisjoT  stwyerdża^ że bllanseim, p;erw|sze- 
go d n ia  o b ra d  g e u e fW|ski,ch j e s t  już przyw rócę 
m e m iędzy  sy g h a ta rjU szam j1 u k ład u  re ń sk ie ­
go. ducha iwizajCmnego gauknuła.

PARYŻ. 8. marca. (Pat.) Prezydent D ou­
ai ergue iwiróciił do Pńryża dzlsjaj o god!z[jnie' 
8. •uno.. r J A  ' [ 1

PARYŻ 8 marca. (Pat.) Jak  donosi 
‘‘Oubtrdteii" z Lyonu, Herrjot przyjął wijelu1 
swlyeh przyjaciół politycznych, którzy prosjlj 
'go usilnie o objęeje wjładzy, jednakże prezes 
*zby deputofwjanych o u m ó w ł sprec} zo|wanj;u 
sjwj^go stanow iska jak ie  zaJmjd n a  wiypiadek 
zwirócenig się prezy de i'la  reipUbljkii, do niego ;n 
ipUjmoc. Na godzinę U Herriot został |wiezwany 
dto pałacu Elizejski

Zł. już może przynieść wielką 
wygranę w loterji klasowej. 

Po otrzymaniu zamówienia korespondentką przesyłamy 
losy i dołączamy czek P. K. 0. wolny od porta na 

przesyłkę kwoty.
C e n a  l o s ó w  I k l a s y :

X =  1 0  z ł .  % =  2 0  z ł .  >/1 =  4 0  z ł .
_ Szanse  gry o l b r zymi e .  184—

Co drugi los musi wygrać.
Wygrane: 400.000, 250 000, 150.000, 100.000, 50.000
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Szczegóły strasznej katastrofy w Pradze.
RRAGĄ, 8. m arca. Praga f cała Czeeho,slowa:ja 

znajnUje się poci wrażeniem strasznej 'kalaslrofy. Onj.i 
5 . r t o m  przea! U g o d l  ęfcsp}ocbwite*a w-tększa ii0s<5 
granatów rędinych syslem u Janeczka podlez-as transpo r­
tu na ulicy Truhlarskiej. znajdującej się w najbardziej 
cuchjfwej części m iasta . F i;s| lozjia była niezmiern'e„ 
silna. Tum any pza,rnegov dym u zapełniły wszystkie 
sąstecinie ulice, tak z'e w pierwszej, chwili konipletnje 
nic, nje było m ożna 'widzieć. Panika, k ló ra  wskutek 
wyłnfWfu powstała j e s t  wprefsl nie eto opisania Ko­
biety i dzieci ,rozpaczliwie wolały jo 'pomocj, lu ­
dzie w styasznem zamieszaniu ze wszech stro.i p'ę- 
cztli na miejsce ik!al,astcqf|., Do]'iero po pewnejk,chwil, 
m ożna było się zorjenlować w sytuacji. 'Oczom, zebta- 
nej publiczności ptzeulsla'.. ił ,się straszny*-ob^az. Prawie

CALA ULICA ZOSTAŁA ^DEMOLOWANA, 
wszystkie okna! 1 drzwi zostały powyrywane, la tar- 
TOzblte, lólapliy zniesione. Ludzie, którzy przyjm owali

uupraj w wojnie światowej .opowiadali ,że  podobne 
spustoszenia ■f-zuoko kiedy widywali. Szkodyj. klóre 
zostały spowodowane jedynie w m ieszkaniach pj-ywat- 
nycly. tilostęgają iiuiljonów.

Dwaj żołnierze, którzy wlspomnimą ^lUiurricję 
transporlowalf, zostali kompletnie rozszariiani. T rup  
jennego >n:ch został wyrzucony do wysokości trze­
ciego ntęira z laką sLą, że odłam ał kawWł gziinsn . 
Drugi żołnierz został wyrzucony jeszcze wyżej. 
spdy domów są Arroczone krwią. W  jednym, z 'domów

ZNALEZIONO SERCE ŻOŁNIERZA, 
które wpinało lu przez oty arte oloio. Ranionych jest 
ogółem 69 osób. Dziwnym zbiegiem okoliczności, k o ­
niom, które były zaprzężone ido wozu wojskowego^ 
nic się nie stało

Na! m iejsce katastrofy przybył natychm iast m i­
nister obrony narodowej Strzybrny w otoczeniu człon­
ków generał Icji, Italej liczni j  to.sio wie. d ijennjkąrze

Dentysta Dr. Z. RBHNER
p iać  Unji B rzeskiej 1. 1. 
L eczen ie lam pą bu llns.

Zęby sztuczne po cenach zniżonych.

Ograniczenie Jęz uhralńsk. na Ukrainie snut
LW ÓW , 8 . m arca. (Pat . Z Charkowa donoszą, 

że Rada Komisarzy Ludowych Ukrainy sowieckiej w y­
dała rozporządzenie o zniesieniu zarządzeń, żm ieria- 
jąeych dc ukramizapji ;prywatny:h przedsiębiorstw  1 
instytucji na terenie Ukainy. Zniesjoho też przym us 
używłaBa języka ukraińskiego w prywatnych przed­
siębiorstw a®  przemysłowych i handlowych.

Wypadek kolejowy.
WARSZAWA, 8 . 3, (AM ), Na plrzeslrzenl kolejo­

wej Łowicz — KulnOf kolo stajeji Jiastkowiee w yda­
rzy ła się katastrofa kolejowa z niewytłumaczonych 
dotąd  powodów". Parow óz oraz kilka wagonów wy-^ 
sktoc^yiy z szyn, nie plociągając za sobą n a  szczęście’ 
ofiar w1 ludziach. Jednakże ruch kolejowy został na 
kilką godzin w strzym any. ,
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HELSINGFORS, 27 lutego.
W czoraj przytyyłćim. tu  z  E sto n j hyaro-

. planem przez zatokę fiask ą., przetólłaźnie zama- 
rżnjętą. Jedyne nołwtażae wrażenje jes t to , ze 
w ypa u to  zapłacić za hydroplan 15 dolarów — 
łączu je z bagażem

Przechodzę do sprajw1 politycznych. Zdąży­
łem zobaczyć sję z całym szeregiem najWydj1- 
rjejszy-ch iwiodzów partii soCJaljstyczne/ W  car- 
tjj ruch nliezmjemie ożyMtonyf, gctyż pierw­
szego lutego odbył sjję zjażd partyjnyj, który 
sję skończył 'wledług tutejszych pojęć — crz-e- 
twirotetn w  stosunkach partyjnych. MjjanoAicje 
fwtybrano prauje eałkcnwieje nowy zarząd. S ta­
rzy Sv(odzowje z tow. Tannerem na czele został1 
poza ob rębem zarządu. Co prajwlda Tan ner 
został do zarządu IwĄjbrany, aic tak  mjnimal- 
ną y jększośdą «jż dobrowolnie1 zrezygnował.

Po ostatnim zjeździe przdwiodnjczącym za 
rząau został stary robbcjarz bardzo ceniony 
t-ohu Paasjvuon ; sekretarzem partjj został najsz 
oobry znajomy z najrozmaitszych kongresów 
socjahstyczn ych Szfwled towt. W pk. UdżleTł m:1 
mnóstwa tjckawych danych o obecnym sta- 
nje partji.

Obecnje oootwjfada rów. W ilk w  partji roz­
poczęło sję nowie życie. "P rzew ró t"  dokona­
ny ma zj eźćteje bynajmniej mje oznuczas 'ż p a rtp  
zm ieniła slwfoj kjerunek. Niektórzy utrzymują,, 
że partja  "poszła  na ldwfo". Ale to  błąd1 — 
poprostu ulważaljśmyt Jż w  stosulnkaeb p a r ty j­
nych za Wijcie było biurokratyzmu! 1 zainalo 
dem okracji. Pazatem niektórzy [widzowie jak 
poK\ózechnie szanowany T anner łączyli ciwje 
tak je  rzeczy, jak  kjcrotujnictwo o lb rzy­
mim. działem spółdzielczy)m| z klerofwlntićtWern 
party jnym ; tymczasem tego  połączyć sję nie 
da. W obec tego p a rtja  |w|ybrała zarząd’ era 
W je  całkowicje no|wyi. a n a  czoło wysunęła 
starego  Paasjvuorifego!, Ijczącegt już ponad 60 
lat. Pytacje o  W (pływ zjazd  il O tó ż  hal w aż­
niejsza dyrektyWfa zjazdu polega n a  tem|, 'ż 
z jazd  poletcjł pilnjejsze zajmowlanW się spra- 
Wlamj organizacji ‘ uświadomflenia robotnicze« 
go. Rozpoczęliśmy tedy  bardzo ożyWliony ruch 
organizacyjny.

W ostatnjch latach o rgan izac ja  partyjna 
zm alała W:pra(wtdzje 'kom unjśc1 n a  tym n1© 
zyskjwlali j ruch komuntetyczmy maleje szyb­
ko), ale na sku tek  Właśni party jnych  robotnik 
ob o ję tn ja ł fwlob-ec spraw1 o rg an 1 zwcy /ri ycht j 1- 
czba członków  partjj zm alała  z (67 tys. w 
r. 1919 do 25.000 [w| r. 1924. O tóż  teraz  w  
partjj pulsuje nowie żyicje' i organizacje szybko 
rosną. Pjsm politycznych mamy l b  w| te j ]j- 
czbje 5 dźiennjkówi. Pożarem  mamy pisma od. 
dzjelne dla m łodzieży kobjet ect. Liczba po­
słów! socjalistycznych po ostatnich wybbraćh 
iwkjT.osj 61 — w raz z + m  komunistą,, k tó ry  
przeszedł do nas. Posłólwi komtfnjjstyeznych1 jest 
16. W szystko to  n a  ogólną ljczbę 200 posłólw! 
fjnlandzkiićh. Obecny rząd fwjjększośd wteśdi- 
Wje nie m a ; opjera się jednakże  przew ażnie 
n a  konserw atyw nej part}; fjńskilejf na zwijązkU 
iChłonskjm. Ponjelważ atoli obecny rząd1 w  niczem 
uje larusza srónolwjjska socjalistów ' 'W'ęc na 
razje rón rząd — tolerujemy.

Co do komuujsróWj. maleją z każdym ro- 
kjem coraz bardziej. Zape)w)ne w zWjązku z 
tymf jż masy robotnicze są rozczaroWlane co 
do rzekomych cudóWI w Bolszewjj; zarazem Jak 
sję zdaje subWlencJe moskiewjskje zmalały. — 
Partja  komun jstyczna WlłaściWjc1 lest n'elegal- 
ną; Występuje wobec tego najczęściej pod zna­
nym pseudonjzmem "Grupy roboróikófwj j chło- 
pow ". W ładze od  czasu do czasu1 wyłapują 
łącznjków kursujących między Helsjngsforsem 
a AbrskWlą. Komunjśd inają 3 czy 4 pjsma,- 
mafe te wjogetują słabo. Trzeba natomiast. ■ 
przyznać jż mocno się trzymają zfwtiązk1 za- 
wbdowe. Znpczną j bezwzględtią taktyką udaj e 
sję i|m mje dopuszczać nas db zarządu zwfązków 
zatwtodowych.

— Czy ostatnj zjazd ' zapytuję — poliV(z,iął 
jakieś ciekaWfsze rcbWały poljtvczne ?

W spraW fje polityki zagranicznej!, odpowia­
da rów. \X/'ijik>, włrścjWle żadnej rezolucji n 'e-

m a; postanoW jjliśmy tylko systematycznej;, n jf 
dotychczas obśyłać posjedzer ja egzekut/w iy 
M jędzy•iarodćlwki. Mjanowhćcl, zjazd postano- 
wjjb iż udzjał W rządzie możliwy jest pod 
d)vv|oma warunkarrj. 1) U dział !w rządzje ma 
być postanow im y dW^ema trzecjem1 głosów w 
obu jnstancjiach partyjnych!, to  znacz} w ra ­
dzie partyjnej Hwi grup je  piarlamentarnej. 2) 
PrzedW stąpjer jem db rządu ma być opracow any 
szczegółoiv\ly program  j ma być Uzyskana zgo­
da na tęn  program  czynnjkóW1’ koalicyjnych. 
Inaczej do rządu W^ĆPbwiać piart/j nie wolno.

Jak  WSponinjałem widlzjałem się także  z  
szeregjem innych człbnkóWl zarządu p a r t j j .  — 
Stary m ój znajomy toWp Śwjlętorzecki; ,vyl>jt- 
ny p a rty jn y  puhljcystai zapew niał mnje tale 
sam o jak  toWl W jik ,jż uchw ały zjazdowe 
wybór nowego zarządu bynajm niej nie ozna­
czają przesunięcia sję partj1 n a  lefwio.

‘ — ZW łaszcza — mow j ł  tow. Swóętorzeck, 
uchwała o wstępcfwurju partji do rządt iest 
raczej przesur>jęciem sję pozycj1 partyjnej na 
praW'b. W  za rządzje partjj chyba tylko tow, 
Helo reprezentuje napraWbę lewjcowy kieru­
nek.

Długo rozmaWIjałem z przewodu, frakejt 
parlamentarnej toWt Tannerem. Dzfwiłem sję 
jak  stosunkowio njeźle t. t- finlandząj ptijn- 
formowanj są o wielu sprawach polskjch.

Co do zaganjeń parlamentarnych! Fjniau-- 
oj i- wiy suWał ze swej strony hatsło walki z mb 
ljLaryzmełn. W ydatki mi <\\bjsko w Fjnlandb 
mówjjł tow. Tanner1. wynoszą 20 proc. oudżetu; 
jest to dla nas za wijcie. Poza tern wprowadzili­
śmy przed kjikoma miesjącaimji jednoroczną służ 
bę Wojskową, otóż teraz, dowodzjł tow. Tan- 
ner będzjemy Wlalczyh O służbę 6-rn;eslęczną;

Gdy żegnałem L t. fjnlandzk-clu! zapew­
niali mnje — iż będą się stara’! podtrzymywać 
teraz jaknaJżywśze stosunkj z PPS.

Dziś przez ALo odjeżdżam  statkiem do 
Stockholmu.

KAZIMIERZ CZAPIŃSKI,

Z ukraińskiego gimnazjum w Stanisławowie.
Samobójstwo* które w  dniu 17. II. 1926 popełnił 1 Nauczyciele- 1 uczniowie stanow ią tu <łwa w ro*

rejr-robowan} ab ltu rjen t w  tut. ukr. gimnazjum J u - _ gfe obozy: karających i karconych.
W tej atm osferze kształcił się śpi Juljan Kohn-

tiaJij, uczeii śreónkh  zaólności, k tó ry  przeszedł ca­
łe  gim nazjum  bez repetycji, ze świadectwami nauki 

zadaw-alnlającemi. Skoro m usiał on d u n - 
względnie trzykrotnie zdawać e^zam jn d o j­

rzałości, nasuwa się logiczny wniosek, iż nyzepe go 
nie nauczono lub nieodpowiednio egzam inowano.

S. pi. KohutlaJc, uczeń ambitny, jak każdy chlo 
ptak w  jego wieku, zarabiający na swe utrzym am ,, 
lekcjamf, .przystąpił przepi-aoow-anj- nauką eto egza­
m inu spędziwszy noc na nauce. A m ając przed sobą 
zebraną karną kom isję z d}Tektorem na czele, mógł 
podczas egzaminu ze strachu popaść w* rozstrój ner­
wowy], a następnie w  desperację po ogłoszeniu fa­
talnego wyniku, na k tóry  wyczekiwał w  uaipięcju 
przez dłuższy czas. Zginął ną oczach kom isji egza­
m inacyjnej po ogłoszeniu wyniku, podcinając gardło 
brzytwą.

Ten tragiczny wypadek winien spow odow ać Ku- 
ra to rju m  do wgląohlęcia W planujące stosunki w  tyto 
zakładzie], aby n a  przyszłość zupobiedz pow ażniej­
szym wypadkom.

ljan Kohutlak1, rzuca ponure światło na stosunki 
panujące W tym  zakładzie. „

D yrektor, p. dr. M Sabat, stai’y kawaler k tó­
rem u są obce ojcowskie uczucia wobec m łodzieży, j zawsze 
despotycznie usposobiony — nie Znosi odmiennego (krotnie 
zdania, a  m ając poparcie w- kuralorju in  dio tego sto- 
pnlaj, że sam bez w izytatora odbywa eg^amina dbj- 
.załości, w yjednał przeniesienie m niej uległych m u 
wybitniejszy-cb naw el stałych nauczycieli do innych 
zakłla&ów, pozostałe zaś grono nauczycielskie w 
obawie o swą skói’ę stało  się w  jego ręku 'drżącem , 
ptowolnem narzędziem, pozbawionem ycłasnego zd'a- 
nla, odgahujacem  Intencje dyrektora.

W skutek system u stosowanego yv. tyn, zakładzie 
liczbą uczniów od r  1922. 'j .  od  czasu ponownego 
objęcia kieroyvtiictyva ptzez dr. Sabiita, zmniejszyła 
się z 801 do 970, a gimnazjum to obecnie mierna 
opinji zakładu wycb awuwczego, ale uchodzi za za­
kład tresu ry  z up-zywdlejowaniem nauk klasycznych, 
przy pom ocy dwójek, a naw et stosowanych kar db- 
datłrowyich “nfed'źwiedzia“, “zająca“ bicia kałam a­
rzem , b lbuurzem  l t. ,p.

Sprawa fałszerstw w parlamencie węgierskim
C iężk ie o sk a rżen ia  pod a d resem  rządu.

BUDAPESZT. -(Ceps). Na ostatnffcn posiedzeniu | no '' nańshea, nie m oże liczyć na należyty respeKf an i 
porjam entu węgierskiego dn ia 2. m arca przyjęto wnio- i w k raju , ani zagranicą. »
sek, ooracza jący parlam ent do 20. m a rc a / tj. oo za- | Poza lGm  yyy-w'ofcda wielkie poruszenie
kończenia sesji Ligi Narodów _W niosek ten pazyjęto 
nie bacząc na ostry  pro test opozycji, k tó ra  dom agała 
się kontynuow ania obrad w' celu ostatecznego w yjaś­
nienia ro li rZąciu w  aferze tnłszerskpej

Podczas postedzenja ^parlamentu poseł P alla ric in i. 
zaatakował rząd  t zarzucił nui bezpośredni udział yy 
podrabianiu bariknolóyy francuskich i 1 czeskosłoyyuc- 
kfch. PalLaykjni oświadczył, że już  w  roku  1921 do­
wiedział się od  W indiscligm etza o zam iarze’ podra­
biania banknotóyy' czeskoskmayekid), nie przykładał je- 
dTiak wóyyczas do słów  W lnaisehgzaetza zbyt w ielkiej 
wagi. Po peyymym czasie W indjschgraetz plonoyvnie le­
m at ten poruszył, przyczem  yyprost ośwlaofczył; że 
akcję fałszerską prowadzi yy porozum ieniu z rządem . 
W  dalszym ciągu oświadczył Pallayicjnj, że Bethlen 
w iedział o aferze jeszcze k ilka m iesięcy przed ujaw ­
nieniem  całej akcji. Po yyyKryciu falsyfikatóyy w  Ho- 
Lanajl s la ra ł się Bethlen Usilnie o matowymie w inow aj­
ców. ( * , *

B ethlen nntyclim fast odpowiedział, Ey-jer-dząc, że 
wszystkie oskarżenia Ballayfciniego są kłam stw em .

N astępnie pOs. Friedrich  również oskarżał rząd, 
zarzucając m u bezpośredni udział w fałszerstwie.

W skutek tych rewelacji żądiała opozycja dem okra- 
tyczna, aby parlam entu  nie odraczano, lecz usiłow ania 
w tym  k ierunku nie odhiosły rezultatu . Poseł opozy­
cyjny Ilo rw ath  protestoyyał róyynteż przeciwko plano­
wanej reprezentacji W ęgier w Lidze N arodów  przez 
obecny rząd’ węgierski, gdyż gaoinet, k tóry  splam ił ho-

yyfadonjość, że yyśród osóbi, k tó re  zajmoycały się pusz- 
czaUiem yv obieg podhobionycb banknotoyy, majdoyvał 
się również syn prem iera  B e th le n a / Andreas. N a je ­
sień r . u. wywołał w ielkie zainteresow an ie nagły wy ­
jazd młodego Bethlena <l’o  Ameryki. Móyviło s ię  wtedy. 
że wyjazd! ten nastąpił na życzenie premiera* k tóry  
chciał, by  syn jego przy ją ł posadę w  jednytni z bfankód' 
am erykańskich. Andreas Bethlen bawił pewien czas 
również w Wiediniu i w  Paryżu, gdzie zm ienił n a  db- 
lary setki m iljonów  franków. Młody Bethlen wfózł 
z sobą wielki bagaż kurjersk i, k tó ry  opfatrzony był pie 
częclą ruzędów  węgierskich. P odobno istnieją Psty, 
wi któaych A ndreas Bethlen donost o  sweam powc 
ożeń fu.

W szystkie ie wriadom ości i fakty wymieinAi się  
w Budapeszcie w  związku z  ew entualnym  W-yjaztfeir 
B ethlena do Genewy

Sprawy partgine.
* RADA NACZELNA P. P . S. 14 i  15. mairea biv 

w lokalu Związku Polskich Po.słów Socjalistycznych', 
odbędzie- stę posiedzenie Rady Naczelnej P  P . S,. 
Początek obrad o  godz. 10 rano . ,

Sekretarjat Ge -eralny 
G, K. W . P. P . 9 . ’

i
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Wewnątrzno polityczna sytuacja w Butgarji.
W ybory do gmin wiejskich odbyły się o tydzień 

później, niż wybory gmi me w m iastach. Początkowo 
sądziło Kią, że stronnictw a rządowe odniosły poraż­
kę, a to dlatego, że t. 4jv. ‘Demokratfczesld śgbwor ‘ 

otrzym ał tylko 48 proc. wszystkich głosów. Ponie­
w aż jednak opozycja nie była jednolitą, otrzym ał 
rząd przeszło 60 proc. manuałów.

Go do ilości otrzym anych głosów w wyborach 
Wiejskich, na pierw  szem miejscu stoi “dem oknrtj- 
zesk 1 sgowor (425.000), na drągiem z w ite k  ro l­

niczy (83.000), na trzeciem narodowe stronnictw o li­
beralne (52.000), na czwartem  dem okraci (20.000), aa 
piąłem  soejal-dem okraci (18.500;. na szóstem zwo­
lennicy Slanibolijskiego (10.000; i 1. d. Komuniści 
oddal' swe głosy po większej części związkowi ro l­
niczemu l narodowem u stronnictw u liberalnem u. — 
Z wyn&u wyborów widać, że istnieją w Bulgarjt

dwte siły polityczne, nawzajem się zwalczające: “De- 
mokraUczeski sgowor" oraz fuzja rolników kom uni­
stów 1 narodowych liberałów". “Demokraticzeski sgo- 
w o r ‘ znajduje się jednak w wielkiej przewadze.

Początkowo oczekiwało się, że podczas w ybo­
rów utworzona zostanie koalicja mjędzv dem okrata­
m i a  radykałam i oraz między rolnikami,, a socjal­
dem okratam i. Do koalicji tej jedna a nie doszło. 
Zaznaczyć należy, że pjartja socjaldem okratyczna w 
Bulgarjt przeżywa dziś ciężki kryzys. Rozpadła się 
ona na dwa odłamy^ z których jeden (Dżidrow, Ka- 
zasow), skłonny jest do współpracy z rządeuą a 

drugi (Pastuchów), Czeszmeużiew) chce w  dalszym 
ciągu prowadzić politykę wyłącznie klasow ą i s ta ­
ra  się pozyskać zwolenników byłej partji komunisty*- 
cznej. ■"

Wymieranie narodów europejskich?
Bardzo ciekawą statystykę ludnościową, doty­

czącą hidów europejskteh w ostatnich 80 latach przed 
wojną, ogłosił prof. Gruber z Monachjum. W edług 
niej w E r  -opie daje i , zaobserwować słałe zm niej­
szanie Kię liczby urodzin. U Anglików wynos; ono 
23 proc,, potem idą Francuzi, Belgowie 1 Holendrzy 
z 19 • o e , ,  Niempy z 18 proc., W io;* z 11 pro.: N aj­
m niejszy procent (1 proc.) wykazują Ro.sjauic.

Co do Niemiec liczba urodzin z 11.8 proc. w r. 
1874 (na i 000 mieszkańców) w roku 1914 obniżyła 
się do 27.0 proc.

Aby lepiej uprzytom nić znączenie tych cyfr dla 
przyszłość; lodów europejskich, prof. Gruber czyni 
porównanie z Chińczykami, u których liczba u ro ­
dzin wcale się nie zm niejsza, W  ciągu ostatn  dr 270 
|a t  ludność chińska m im o licznych epiuiemji głodo­

wych pom nożyła się sześciokrotnie. Jeżeli nie wy­
darzy się jak iś nadzwyczajny kataklizm , za dalszych 
270 lat Chiriczyycy będą liczyli 2.400 miljonów lud­
ności,, a  zatem  więcej niż wynosi obecna ludność ca­
łej ziemi.

A E uropa? Jak prof. Gruber obliczą, z obecnych 
100 miljonów' ludności europejskiej po 270 latach — 
o ile się stosunki n,e zmian ą, pozo-stanje tylko 16 
miljonów I

Nie wesoła to perspektywa dlu przyszłości n a ­
szej części dem i. I jedyna pozostaje tylko nadzie­
ja  — a  mianowicie, że uczony niemiecki popełnił 
jakiś błąd -w swych obliczeniach (zdarza się to naj­
większymi uczonym) 1 że kw estja w yludnienia E u ­
ropy nie przedstawia się tak groźnie.

t a m

Gospodarka kolejowa a oszczędność.
Stryj, w marcu.

W  Hi w iii najbardziej piekącej, gdy pracownicy 
kolejowi -odczuwają brzem ię sanacji karbu) ladhii- 
n(strach, nie wiele się troszczy o całość tej gospo­
darki. Na ludziach robi się oszczędności omjju się 
m aterja l kolejowy.

O statnio zaszedł fakt następujący Magazyn Z a­
sobów' w Przem yślu dostarczy! desek na podłogi ża- 
kupgone ppzez Dyrekcję kol. u firm prywatnych, dla 
W arsztatów  gł. w Stryju, przyjm ując je j .ko m aterjal 
II kł. I cóż się  okazuje? .Materjal len to m ie  H-giej, 
ale IV -Lej kt. Traci on na wartością bo na J wagon, 
3 xn. sześć. o^sek są .one zdjalne tylko n a NopUl, a  nie 
Jia wyróbki. W ynosi to około 180 zł. straty  na

jednym  wagonie.
Co na to Dyrekcja kolejowa we Lw-owde, czy 

znana jej jest ta  gospodarka i jaki pel ma w 
tem  urzędnik, k tó ry  w ten sposób załatw ia zakuj}- 
m aterja łu  dla wyrobu vv w arsztatach koL., m ając w 
pierw szym  rzędzie oszczęaność, oszczędność i jesż- 
cze r,az oszczędność na oku. -

Jeśli D yrekcja kol. nie oszczędzi sobie trudu, 
m oże zbadać len fakt w- warsztatach kol. w  Stryju) 
który ten m aterja l o trzym ał z Magazynu Zasobów' 
z Przem yślą. Ireży ten m.alerjał na. składzie bez u- 
żylku oczekując, lepszej p rzyszłoś^, la ta może po ­
wstać tylko przez użycie go na opał.

0 współpracę nad rozwoistn sztuk plastycznych.
W spraw ie lw ow sk iego  T ow arzystw a P rzyjació ł Sztuk P ięknych.

V !
D yrekcja Tow arzystwa Przyjaciół Sztuk Pięknyrh peluje Dyrekcja do wszystkich, którym  rozwój sztuk 

zwraca się niniejszem  do szerokich sfer kulturalnych , pięknych w naszem m ieście1- i k ra ju  leży n a  sercu, 
naszego mfaąta! z prośbą o współpracę nad rozwojem 'ab y  zapisując, się na członków rocznych Towarzystwa,

Tow. -Paul Boncour o rozbrojeniu.
*‘Neues W jener Joum aT v zamieszcza iwy- 

'iijaa z Jow. PauFIem Boncour‘em jednym  z 
przywódców socjaljzmu francuskiego, znanyrt 
pajcyfjsią |w| sprawyc rozbrojenia.

Oświadczył on m iędzy jtinemi, że gmaTb 
który BrJSnd tak  zręcznie Kv(ybudowuF (Lo- 
c;irno) został n je c o  nadlwtęrężony. ale mimo to  
dzjeło je s t  i\v(ariOŚdowe. Pak t zaw arty został 
z oobrą myślą, a ty lko brak d o b r e j  wlolj.

‘‘Wjjctni dobrze — niówtii — jak je  pow"- 
k łan jj ju ż  potwjstały z powodu przyłędw  Nje. 
mjjec do Lijg)i j ak[:e jeszcze pojwjstaną z tego 
polWoau. Idze ni j »ą więc spokojne dhj — ale 
trzóba bęuzje w łaśn jy  dlatego rozw ikhfć t r u -  
duoścj powblj z  rozwugją.-

Mó(\ jł następn ie  Paul Boncour o uzbro­
jeń] u. ewlentualności wojny j rozbrojeniu'. WS 
razje jwfojny zaczepne,1‘Francja lj:zy na pomoc 
j lojalność Anglii, a rozbrojenje F ranc/ m oże 
nastąpj ć, goy bezpieczeństjwlo Francji będzie z a . 
pęwnj jn s . Należy wprowadzić jednoroczną s łuż­
bę W ojskową j stworzyć narodową aimję. Im 
szybejej to  się stanje tem  lepie) dla Francy, bo 
czekać, żeby za la t dzjesięć Njemey m iały 75 
imjijonów mieszkańców', a Frauoj przy. tym. 
system ;: .poboróawt ja k  jest dziś, za la t 10 bra- 
t-olwFały dwa lub trzy ro-cznfid — jest zdanjerrj 
Boncour* a nonsensom.

sztuk (plastycznych w naszej dzielnicy — przez przy­
stępowanie do Tow. w icliaraklerze cJHnków rocz­
nych.

Towarzystwo lwowskie, m ające znana chlubne 
tradycje, 1 uczyło przed wojną niejednokrotnie kilka 
tysięcy (członków rocznych. W ojenne przejścia, na­
szego k ra ju  odbiły się z natury  rzeczy fatalnie na 
stanie in dy tucji poświęconej Muzom. I .a t i  1920/25 
Uważała Dyrek-cja za okres p-rzedewszyslkiem cięż­
kiej pracy nad odbudową tego cy> zostało przez wojnę
i stosunki powojenne zrujnowane, poświęcając, cza­
sem  z konieczności rzeczy obowiązki Ideowe, ele­
m entarnym  piekącym potrzebom  tna terja lnym . — 
W  pełni świadomości tego trudnego stanowiska,, po ­
przestawała dotychczas D yrekcja na poparciu szczu­
l i  :go grona miłośników!, n | chcąc mi razie zwracać 
się o poparcie Towarzystwa do szersaych sfer ku ltu ­
ralnych. -Miło jest nam stwierdzić), że pracą Dy- 
r-ekcjI znajdywała poparcie, tak ze strony ogółu ar­
tystów;, jak i k ry tyk i artystycznej.

Z rokiem  1926, po pstateeznem  zorganizowaniu 
strony adm inistracyjnej i po gruntow nej przebudo­
wie lokalu, uważa D yrekcja Tow arzysiw o lwowskie 
za funkcjonujące norm alnie. Pism em  niniejszem  a-

poparli jego cele m aierjalne. 1'Oiczną wkładicą 12 zł. 
oraz ideowo .stołem odwiedzaniem .stałych wystaw 
sztuki przez Towarzysiwo urządzanych. Członkom 
przysługuje piąwo -wolnego w stępu n r  w ystaw y To­
warzystwa oraz udział w  doroczne.m losowaniu d/.ieł 
sztuki, który t,o zwyązaj p;o kilkuletniej przerw ie 
Dyrekcja znowu w życie w prow adzi. W  najbliższych 
dniach o tw artą  zostanie w lokalu Tow arzystw a pod­
ręczna czytelnią pism  artystycznych) k tó ra  W .go­
dzinach wystawowych o tw arta  będzie dla członków. 
Dyrekcja dołoży starań, aby poziom Wysław stale 
podnosić l aby Towarzysiwo siato się znowu, jak 
przed wojną jeuneni z wybitnych ośrodków' żylJa, 
kulturalnego.

Liczymy, że m iasto nasze należy do tych, k tóre 
w pełni oceniają rolę Towarzystwa Sztuk Pięknych 
i nie wątpimy, że szerokie sfery naszej inlel gfencjj 
będziemy m ieli zaszczyt zaliczyć w poczet naszych 
członków- rocznych.

Bilety roczne nabywać m ożna w kąnpełarji w  
godzinach wystawowych tj. od 10—3,

DYREKCJA TOW . PRZYJACIÓŁ 
SZTUK PIĘK N . W E LW OW IE.

JYCałjj fejleton.

Amerykańska reklama.
— Mary, sj ytaj się konduktora,, p z f  ,eaziejny w ła­

ściwym trapi wojem! -  krzyczał na cały głos jakiś 
widocznie głuchy jak pień staruszek.

Panienkd. towarzysząca mu, zwróciła się do funk­
cjonariusza tram w ajow ego.

— Czy dobrze jedzfemy ? Chcemy się dostać —1 
jak m j się zdaje — na ulicę Y.

— Co to znaczy: iak m i się zdaje ż — spytał 
konduktor.

— Nie wiemy na pewna — odrze. la młoda da­
ma — chcemy dostać się no kina "Fam ous P layers".

— Tak ono właśnie znajduje się na ulicy V, 
— w trąca uprzejm ie jeden z jadących "gości.

— Państwa) dobrze jadą — dodaje konduktor
— Mary — ryczy s ta ry  — co konduktor m ówi?
— Że dobrze jedtziemy, dziadziu. Kino Fajnous 

Players jest na ulicy V -  również głośno odpowiada 
panna.

— Czy państw o clicą widzieć przedstaw ienie ? — 
Hyla znowu uprzejm y gość, zwracając, się do p ię­
knej pan.iy.

— Tak — brżUTi krótko odpowiedz
— Byłem na nieni — ciągnie nieznajom y. Sen- 

zacyjne.. wspaniale zdjęcie, tekst interesujący', Fjlm 
przechodzi wszelkie oczekiwania. .

— Mary — grzmiącym głosem pyta głuchy sla- 
rzec — co ten pan mówi?

— Że film jest wyśmienity, senzącyjiw.. sdjęcia
wspanttałe

— Ulicą Y — wola konduktor.
Panna Mary wysiada z swym dziadkiem.
— Chętnie oglądnąłbym ten film jeszcze raz, o 

I ile państwo pozwolą sobie towarzyszyć — odzyw a
się uprzejm y nieznajom y. — "Czy mogę iść razem ?

Panna Mary powdarza Lo'głośno dziadkowi; dzja- 
j dek ryczyę że jeśli film jest rzeczywiście takj do ■
! bry„ to on nie m a nic przeciw temu, aby ten pan
oglądał go i pięćdziesiąt razy.

WszyfiJy troje wysiadają. 1 
*

W szyscy tro je  są ajentam i reklam y korporacji 
Eam ous P layers i... całą swą rozmowę pow tarzają 
w najbliższym  tram waju.

Stan bezrobocia.
WARSZAWA, 8. 3. (A. W), Ogólna liczba bezro­

botnych w Polsce ustalona pjrzez Min. P racy po 
dzień 1. m arca wynosi 358 lys. osób. W  porówi m iu  
z danem ' Dopirzedniemi cyfra ta  wykazuje nieznaczne 
zmniejszenie, Wynoszące 1600 osób.

E a

Czytajcie „Dziennik Ludowy".
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juitecatura, nauka, sztuka
REPERTUAR TEATRU W IELKIEGO W E L W O W IE : 

W io cL, o gotlz. 7.30 wlecz. ‘‘K reitW e Koło", 
Srociu o gorfz. 7‘30 wlecz. „Aida" Gościnny 

w ystęp Matyldy Poltńskiej-Lew iddej.
Czwią|:'Le'k o gouz. 4-lej poptoł. „Zaklęte trzewiczki" 

Przeortawienie dla dziep-i — 'po fenach jjtopoł.j. 
Uzwńirtek o gociz. 7‘30 wlecz. „K redów e Koto".

REPERTUAR TEATRU NOWOŚCI (ul. Słoneczna): 
W torek, o godz. 7.30 wierz. “Czarne Róże". P re ­

m iera.
Siodła o godz, ,7 30 \vfeez. ..Pan naczelnik — ta  j d “ 
Czwartek o godz, 7‘30 wlecz. „Czame róże"

REPERTUAR TEATRU MAŁEGO (ul. Gródecka 2): 
Wtorek,, o godz. 7.30 wdecz. "Św it, dizień i noc" 

(ceny popularne).
&roó!a o godz. 7‘30 wlecz. ..Mieszczanie'" gośc. 

występ Solskiego.
Czwprtek o ■gabfc 7‘30 wlecz. „.Mieszczanie" gtaśc. 

występ Solskiego (przedbslatni raz).
Piątek o gouz. 7‘30 wlecz. ..Mieszczanie" gośc. 

y y stęp  Solskiego (poraź ostatni).

UKR. TEATR LW OW SKI Sojuzu Artystów. — P rze­
m yśl — Nar. D o m :
Śrową, 10. m arca “Tajfun".
Czwartek, 11. m arca ‘H rab ia  Luksem burg". 
Bilety w  cenie o-o! 3 do 1 zł. wcześniej do naby­

cia w Nar. Torhowll.

BIURO KONCERTOWE M. TUERKA:
Piątek 12. marca': Feliks EYLE, skrzypek z Udzia­

łem  H elen , Ol law owej. 185-3

PONOW NE WYSTĘPY LUDWIKA SOLSKIEGO 'K o m u n ik a t u  
W  TEATRZE MAŁYM. Solski wraca do nas w myśl 
oanego przyrzeczenia i grać będzie jeszcze Irzy razy 
swą kapitalną m ię Pierczychina w WM ieszcza- 
na!cb‘‘ t. j. w ś~o'u:y, (czwartek i 'piątek Jpó tam n a  kilka, 
c.ni wyjeżdża tio W arszawy 1 w  ciągu przyszłego ly- 
goiihta Wtaca znowu na dłuższy przeciąg czasu, gdyż 
na afisz teatralny wejdzie sztuka Raczkowskiego p. t.

Polityka 1 m iłość".

TEATR NOWOŚCI w ystępuje dziś z p:em ieni 
efektownej -  o niepowszednich waloęyiph' muzycznych 
i przepysznej (abule — operetk i j>opuIarneg(> kom po­
zytora Goetzego: „Czarne Róże‘‘w reprezentacji a r ty ­
stycznej 'pip.: |l3ffzeskiejt- Gnabo'w's'kłej ,KasprowicZo- 
wej. Bojiuiow.sktego, Bykowskiegó', Kopczyńskiego,
Ostrowskiego. Kow-iń.sjiiego. Szoslamla, Żelichowskiej:.. 
Niezwykłą atrakcją przedist-iwienia będą doskonałe
piosenki z ostatniego repertuaru  paryskich teatrów.

GOŚCINNE WYSTĘPY znalkoiiniLej śpiewaczki 
warszawskie j opery, Matyldy Po lińskiej -Lew ickiej,
która po raz ostatn i w'e Lwowie w ystępowała w  
roku tlij I. rozpoczną się W dhiu jutrzejszym', W środę 
w Teatrze W ielkim , w operze i„,Aida“ . Dalsze występy 
odbędą się w operąch: „Madame Bullerfly" — k.Toscń" 
I ,.Traviala‘‘. I

,.SULKI)W SKLj potężny orą.mal Stefana Żerom­
skiego. będzie wznówiony na scenie T eatru  W iel­
kiego w  połowie rcpzyszłego tygodtaia!, ku uczczenio 

(niedawnego zgonu wielkiego P isarza.

Z MUZYKI. Koncept skrzypka EeJik|S|a Eyleg,oł z u- 
uzialem pianistki Heleny Ottawowej, odbędzie 'ę w 
piątek 12. brn. Świetny nasz skrzyjpek po odbyciu 
szeregu koncertów w Paapyzu I W łoszech uw ień­
czonych j>ełnem powodzeniem, zasLgażowfanfy został 
n a  wtellkie tournee dlo Hiszpanii. W e Lwowie artysta 
wykona piękny Ipirogram obejmujący m. in. wsjianjałą 
sonatę CI. Debussego.

— it'.—  , ) i

X POLSKIE TOW . PRZYRODNI KOV IM. KO­
PERNIKA. Posiedzenie naukowe odbędzie sję we 
wtorek ón.a 9. m arca b. r. o godz, 1 8 -le j»w Instytucie 
Geologicznym Uniw. J. K.. 'ul, Dłuigdsza Si. z po-' 
rząnkleni dziennym: p. .1. W ąsow icz: „Granica śniegu 
vv K orn\lierach".

X POLSK. TO W . HISTORYCZNE ,Koto lwow­
skie) urządza* w M ilek 12. m arca b. ;■ o ' godz. (Y-Lej 
popol. w .sali Insty tu tu  H istorji Sztuki Uniwersytetu 
J. K. (ul. św’. Mikołaja i, Ił,. p.Y piosiedzenie naukowe 
z ouczylem Kustosza. Dr. A. Prochaskt pod tytułem 
„Bethlen Gabor 0 heinm n Żółkiewski". — Goście miie 
v. ii.tfepi

X WYKŁADY MIEJSKIEGO MUZĘUM PRZE­
MYŚLU ARTYST.' CZNEGO. W ykłaa M, Geszwfndó- 
wej p. I.: „O dobrym  i złym smaku w przemyśle 
artystycznym " oubędzie się 'dnia 10. m arca (środa)
0 godz. 7-mej w' salt Muzeum, ul. H etm ańska 20.

X STARANIEM UNIWERSYTETY LUDOWEGO 
IM. ADAMA MICKIEW ICZA W E LW O W IE. W e w to­
rek 9. ban. odbędzie się odczyt Inż. Jana Domaszew- 
skiego na, tem a! „Rozwój sieci kolejowych" z pirze- 
zroiczami, 3 cyklu ^Zagadnienia życia codziennego". 
Sala Miejskiego Muzeum Przemysłów egc 1, ul. H et­
m ańska 20. Początek o godz. 7-mej wieczorem.

X KOMITET EMERYTÓW KOLEJOWYCH, Wdów*
1 sierót po nich zwołuje na dzień 11. marca br. o 
godzinie 10-tej przed południem Zgrom adzenie wszyst­
kich emerytów kolejowych w  sali Polskiego Związku 
kolejarzy we Lwowie przy ul. Grooecklej 1, 81 O 
liczne jawienie sję z prowincji upraszam y.

H E R B A T Ę  M E W A
w doborowych mieszankach poleca dla smakoszy po naj­
niższych cenach firma „M Ew ft“ L w ów , Rzefnicka 18*

Cu ier o 6% niżej cen rynkowych.

Bt

Za wiersz, milm. 1 szpaltowy zwykle za tekstem 
Zt. —*18. Nadesłane Zł. —'36, w tekście Zł. —'60.

-s wj- ar v  'a t r 7*«vT t, jte»©l Na 1 ej sir. Zl. — 7U uronne ogł. za słowo u . —•iii i
*  »  <*8. V  * jfr -! M. r-%^. b r a a l  R omunikaty ZI. —'48, zamiejscowe o 25ł/t drożej. |

-ej sir. Zł. —'70 Drobne ogł. za słowo Zł. —•1C j

Baczność Eleganckie Panie !
Znana fabryka J. Goitlieba, Lwów, 

pl. Strzelecki 15 przyjmuje KAPELUSZE  
DAMSKIE słomkowe do przerobienia w e­
dług najnowszych zagranicznych modeli —  
farbuje również Da różne kolory. —  Dla 
przyjezdnych wykonuje się w 8 miu godzinach.

BACZNOŚĆ TOWARZYSZE!
N ow o o tw o rzo n y

Skład ubiorów
A R A  D f  f  H  Lwów, Rzeżnicka 6

* L '  «  «  P  S  S I  (Róg ul. Stanisława)
sprzedaje dla reklamy wszelkie ubiory męskie 
i dziecinne. Na Święta pó zadziwiająco niskich 

cenach. Korzystajcie z okazji. 162—6

Korespondentką
\

lub przekazem pocztowym można również zamówić

L O S Y  d o  I  K L A S Y
Po otrzymaniu zamówienia wysyłam oryginalne losy 
oraz czek P. K 0. Nr. 148460, którym należy

przesłać równowartość

% = 10 z ł .  % = 20 z ł .  '/i = 40 zł.
Gtowne vryprane: 400 000, 250 000. 150 000, 100.000 

50 000, 45 000, 35.000 zł.
Suma wszystkich wygranych 9.984.000 zł.

Co d r u g i  los m u si w y g r a ć  !!!
Zamawiający los Loterji Klasowej otrzymuje darmo 

Gazetę Losowań »Mercury«

Dom Bankowy O ,  G R U S S
Lwów —  ul. 3-go Maja 8. 167—I

(MAKS Glaserman)
„Jy LWÓW .q. 

<[STU S ^

INSERUJGIE
vv

DZIENNIKU
LUDOWYM

rs
^  L . dz. 404/5

POWIATOWA KASA CH ORYCH W SK O LEM .
404/26/S  Skole, dnia 5 marca 1926.

Zarząd Pow. Kas; Oltorysh w Sholem
rozpisuje niniejszem

K O I K J R 5%

na posadą lekarza wszech nauk lekarskiełi 
z siedzibą w Skciem.

Do prośby o nadanie posady należy załączyć:
1) dyplom lekarski,
2) dow ói obywatelstwa polskiego,
3) zezwolenie na wykonywanie praktyki lekarskiej w Państwie 

polskiem,
4) świadectwo zdrowia i
5) zaświadczenie z odbytej przynajmniej 2 letniej praktyki 

szpitalnej i dłuższej praktyki prywatnej.
Posadą do objęcia najpóźniej dnia 1 maja 1926. Warunki we.tle 

umowy 1 Zarządem Kasy. — Oferty należy wnosić do Powiatowej Kasy Cho” 
rych w Skolem najpóźniej dnia 20 marca 1926. J82— 2

Zarząd Powiatowej Kasy Chorych w Skolem.

Z C 1 R N A L E
WZORY

K R O J E
MANEKINY

R.  L A N D A U
LWÓW, CZARNECKIEGO 3.

WINCENTY JASTRZĘBSKI

Organizacja pracy fizycznej
wykonywanie wysiłków

Cena 5 zł. Cena 5 zt*
poleca

Księgarnia Ludowa
Lwów, ul, Szajnochy 2

Zastępca sretdakt i red . odip .on, B H O N ISŁ A W  SKALAK. — Druk- Lyd. Spę [Tow, SCyd1., l.w ów , tf .  L. Sapiehy 7 7  — Xet.


